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W Królestwie ple było dotychczas 
lucyi, t. J. rzezi i rabunków.

„rewo-

0  intórwencyi koaJicyl na Syberyi zamie- 
izuft wstępny artykuł „Corriere dr^a Sera“. 
Tr śdą Jego Jest wyril!, to przez to faterwuo* 
cyę zyska wieM AdalaliroM orężna koafleyt 
Nacisk nieprzyjacielski na zachodzie pocznie 
się zmniejszać, a koniec wojny będzie 
przyspieszony. -ó

Z Buenos Ayree donoszą, te Brazylia wy* 
syła 200.000 ioMetzyi do Mezopotamii do walki 
przy boku wojsk nasielskich. Brazylia wielo
krotnie Jui ofiarc w/wała się koilicyi z tą po 
mocą, teraz uczyniła to ponownie i czeka tyl
ko odpowiedzi.

Wszechniemcy u steru.
Ustąpieure szefa sztabu admirallcyi nie- 

młecikiej, Hoitzenidorffa, okazuje się p o l i -  
t l e u m  1 to wyboituieuL Używany do pu* 
sług póJurzędowyCij „Beri. I/>kaJauŁfcurer‘ 
dodał do wiadomo 'Hi o Jj^o dymisyi uwa
gę, k  powołanie HoStoendoiffa nastąpiło 
w swoim czasie „e przyczyn politycznych". 
Dymitra ma również takLmuna podstawy, 
miamowicie — wedłr? tageeamego dłienni- 
kx — e Hodfczendorffem uptopuja Jeden z 
praeustarwicieli systemu p. Betumaana Roll- 
>< k. Naata, eą J*- r. icsfcai admirał ScŁee®.

Kie jest tc pierwsza odfluafca*, ■ której 
wwzod c le ucy mają prawo się <aee«yć. Ru- 
ręb« Jut lane fjfcy  cpokj-tetiuńsmfioragikiej 
w włelidoj główiaj ikwatonce: Maraoh&U łv  
stąpfi L «%■», Berg, zdecydowany cwolea- 
nfic wszoohnieancizyziny, soetać er/śkasi fpabd- 
B«fcn eyiwSnago w miejsce * a-aoLln.,' go, 

kt<W reprezentował wyiaiuie Lieeouak u- 
m&rhowaćAzy, (To i&Ł dzisiaj może już 
WHzochniemtedka JTaLglicŁe r ,ur.dacliau“ 
atwiecdidó, to z dawnych poó> ta systemu 

othuau "^^Bkiego, Ewa^czan.&^o tak racię- 
ede Trazec.hnieim.c0w, zestei tylko ad
mirał von Atu^ller, soef gabinetu, zuaryiukrld. 
Reszta są Judzie niepełi tyczni, lub polity- 
ęyui po myśli wszechniemezyżny.

Pisma liberalne otwarcie p sa, że wsrech- 
nlemoy mają teraz stoi- w leku. Wiadomo 
bowdem, taką rolę odgrywa w polityce ide- 
mieckiej wieifca kwalera. ^.V.vri* Dj.^ioma- 
<ya. sawodowa je?t r.iobml pionldem w dło
ni, teyiuającej miecz nkuiieŁkŁ Kto u d  
oh- e rus>: ać sie .wł.-ts-nyin popędem, ten do
staje „niebieski arkuhza z dymisyą,- jak' to 
ostatnio sr^otkalo p. von Kuebl mu na. — 
■Wszecb.niemc.zvcm> jest u steni.

f
Chcąc przeciwstaw* tdę kooikureneyi 

skaitelowauego obcego przemysłu, opwrtto- 
go ru  alinyoh kapitołtetycmycJi podist&r 
wsch, musimy, tworząc polski ptrzem.y8ł, tóó 
dladaini naszych dotychczasowych do^ra,- 
wców, starających się o to usilnie, n.hy tak 
Galicyo, Jak I Potóka osła, nie jHEesvała
 _________________ - J A

być dla nich korzystnym, jak dotyldfcczas^ 
rynkiem zbytu. Pomyślano więc ó najbar
dziej piekących potrzebach' kraju rolnicze-, 
go, o srwoiaeniu puodukcym aszyn i na^ 
izędd nodniczyoh dl* pokrycia olbrzymich 
braków, dokonanycn przez zńiszcbeLŻa wo
jenne i zastój fabryczny, trwający od pię-' 
cśu łatL Okazało Bię dowodnie, że rzekomo 
widmo „nędzy galicyjskiej", przez lat. całe. 
Bupełnie niesłnamde koa^om i. ujące za 
txny kraj, pierzcha, odrłrnia/jąc je^o bogaJ 
ctwni naturalne, które od dziesiątek lat, dr'ę- 
ki naszej niezamudmofeci, wyzwskim ali oh -y, 
uoftymnjąc nas w uśpieoiiu.

WydŁierańo nem skarby ziemne, kt,' e 
w wielkiej mierze odzyskiwaliśmy dia pt,' 
sko Scd, a  kapitał banków obcych oplątya 1 
więzami zai(eźn<ścd! polskie iaisryiiiucye finr n- 
30we, opanowywał nasze rynki, przygo o- 
vy*f,ał teren działenia <S' obcej przed1 !;v 
biofcTczości. Dzisiaj poznano się nai szkodli
wości pizOTragi obcego Łi-po tahi, a ha/i a 
.swój do swego" zwróciły klientele p h ką 

<ft>.polskich Laofków ! jirS otboimie zfea 6 
BaozyrsirY ohht* plony, bo Łstylucye i p- 
bzo, posiadając nime zbiorniki pier.iężtne, 
♦tortmą eona to i owe placówki gospodarczo, 
ćbaeajętjjd milionów rzucają na ratunek zN- 
mi pnźed obcą ŁŁboroośdą. o rz&m. śwłrd- 
ozy wykupno pątabwa Brodów: za 28 mflio- 
nów, w/kupno Zagłębia węgłowego % r k 
obcych i tworzenie zdrowych o.gnis,k pric- 
mykłu rolnićzegL- Pcza wielką ta bryką aeo-, 
ra pnystaniono do założenia trzech fabryk 
maszyn lolndczych i do stworzenia £” ac®c 
Zwiąóku gaiLcyjsikSicłi producentów moszyti 
zołnicEydh, o czem w obszernym artykule 
-K óre^oolcacyi Wojennej Centrali IIan- 
dlo,wej‘ pisze p. i i L fet. F a w l i k o w s k j .  
Artykuł jego w streszczeniu potiajemy, od- 
wiesocza on, że w trótldm  czasie zebra®) 
rdzennie polskiego kapitelu zakładowego 
w Bomie .przaszło s z e ś ć  m i l i n ó 1,, na 
urucuonaienle fabryk maszyn roliriczyclń 

„i sak WojeiHia Centrala handlowa oiąpe :- 
tuje obecnie, jako Tow^zystwo akeyjne o 
Lupitade zaidadawym 2,000.000 K pod oz 
nwrt „Lemiesz, fabrykę pługów i ma.-syn rer- 
niezjeh T. L. w Krakowie", pieńvszą poi- 
ską« epecyaliią fabrjkę narzędzi uo upir.wy. 
soli. Frojokto1 any jest ma*, wy wyrób płu
gów, bron, kultywatorów, obsypników i in
nych narzędzi rolniczych, oraz drolrnycL na
rzędzi prasowanych i kutych.

Fabryka ta założoną będzie w* KraRrAje 
W nabytych od firmy Zi IcTacwski ■ za.br ,lo- 
waniach fabrycznych p;zy ulicy Krc.r, ócFr- 
tódej ł. 65. '

Głównymi akcycnacyusza-mi i zak;ży.!> 
l?,mi tejże fabryki jest Wojenna Contr.:!:; i.. 
dlowa. Bank krajowy i przemysłowy, e. k. 
uprz. Fabryka maszyn I wagonów L. Zó - 
niewtki Iow. akc., c. k. Towarzystwo j,o- 
npodarskie we Lwowie, Syndyka; rolniczy, 
Maryan bar. Czecz.

Centrala dla gosp. odbudowy kraju gprzy- 
rzskła daleko idące poparcie. SpodrFwnay 
jent nadió wysoki udział Banku S^ółea za
robkowych w Poznaniu.

Fabrylia ta organizuje się w porożu uto- 
idu z fabrykami maszyn rolniczych Wolskie
go w Lublinie ! Cegielskiego w Poznaniu. 
Firma Cegielski aecMgólnin u ło i t  aun fa
bryki (ej żywo się interesuje, op acowak1 o- 
hliczcnie rentowności i ałuily komłteitowi 
organizacyjnemu daleko idąeemi inforin^ 
eyami. ,

Odwrót Niemców,
SCH) Ostatnie tygodnie przyniosły wielkie 

kmiany na froncie francuskim. Po raz dru
gi Nićmcy majdają aię w odwrocie i pod 
uaporem wojsk koalioyi tracą krok za kxo- 
ktom zdobycze wysiłków podjętych w tym 
tę ku. Atak francuski nad Marną odebrał 
fm prawie cały dorobek ofenzy w y tnzeciej, 
odrzucając wojska niemieckie aż po rzekę 
lYesle, zaś obecnie rozpoczyna aię podobne 
Aruszenie frontu niemieckiego pod Antrons.

Niemcy od dawna przeczuwali, to koali 
leya spróbuje odrzucić ich od Amiens. Tern 
eię tłómaczy, że bez istotnego powodu co
fnęli dobrowohńe swe pOzycye i>od Albert 
l na zachód od Ancry na północ od Mont- 
didier, opierając je o Avre na północy, zaś 
ŚAncje na południu Amiens. Nie spodzie
wali się jednak, jak to zresztą sami przy
znają, takiej metody ataku, jak go Anglicy 
|  Francuzi zastosowali.

Wojna w swej technice rozwija się obe- 
enie bardzo szybko. Ataki ognia huragano
wego, którymi jeszcze na wiosnę b. r. za
zwyczaj przygodowy wano w Lękaze uderzc 
ł j ,  należą już do przeszłości. Najnowszy 
zystom ataku polega na bardzo krótkiem 
przygotowaniu ogniowem, po którem nastę
puje masowy atak czołgów, * na nim M a 
piechoty. Tak było obecnie pod1 Amiens. 
Dzięki temu udało się Anglikom i Francu
zom od razu rozluźnić front niemiecki na 
macanej przestrzeni. W mer ^seym dniu 
walk wyłom uczyniony we froncie niemie- 
ckim dosięgriął prawie 10 kim. głębokeścti, 
a  około 15 szerokości. Niemcy otwarcie 
przyznrją się do tego, to i oeMai zaskoczeni, 
przez cfo stracili 2ma<»ną ilość jeńców, wie
le dział i obfity maieryał ■woienmy. Główiną 
■dą atak ową koalioyi były czołgi. Rzucono 
ich do walki kilkaset. Przeła nały one pod 
osłoną I mgły porannej linie piechoty niemie-' 
ckiej, tak, że posfiłykująca. je piechota i ka- 
waleryą angielsko-fianc mka mogła natych
miast uderzyć na stanowiska artyłeryi nie
mieckiej w tym odcinku. W pierwszym dniu 
oienzyuy między Ayią a Ancrą dorzły woj
ska koalicyf do linii Moreourh—Harbounie- 
l&s—Ca ix—Tresooy—Cou toire. Zagroziwszy 
W ten sposob fiankę silom niemieckim »to- 
Jtjcym pod Montdidicr, zmusiły Je dio co- 
fi ię&ia się na wschód, przez co sarazem 
ios-ała. ostatnia linia frontu między Mont- 
ididier a Noyon. — Drugi dzień walk po
zwolił wojskom angielskim rozszerzyć wy
łom. Dotarły one do Lihons, zajęły Rosoie- 
|es  i Aarvillirs.

Równocześnie na południu od MonfdicKcr 
atal^ francuski rozszerzył się znacznie i o- 
bjął frent aż do rzeki Oisy. Niemcy na ca
łej’ lir, i i musieli się cofać, tracąc dorobek! 
ofermy w y częściowej z dr i 9—11 czerwca, 
między Ribecourt a MontdMier. Linia nie
miecka' cofnęła się tutaj na przestraemi o- 
koło 2 ) kTm. o 7—10 klat- a  Fnuneuzl do- 
Bzli do Fesciamps—Gouehy—Roasońs *ur 

'-Mate. Na tej części frontu rtracili Niemcy 
prawie trzy czwarte przestrzeni, którą 
W kierunku na Amiena zdobyli poza linią 
Obronną swą, ustaloną po pierwszej bitwie 
Bad Mamą w roku 1914. Obecne linio nie
mieckie coraz bardziej zbliżają się do pozy* 
ty i z 1 listopada 1914 roku.

Ofenzywa angielsko-niemiecka idzie kon
centrycznie od zachodu i południa. Najbliż

Portret
Ukazało się drugie, uzupełniono 

wydanie stujmim Adama Grzymały 
8iedle<*kipgo „Wyspiański". Nim zaj
miemy się obszernie tem świetnem 
dziełem, zamieszczamy wyjęty z przy
pisów wizerunek Wyspiańskiego, 
skreślony z niezwykłą mocą chara
kterystyki.

Przedwcześnie urodzony i z tego powodu 
ikazaiiy na wątłość organizmu, uderzał też 

^ delikatnością rysunku fizycznego. Nizki, 
drobny, wytwornie filigranowy, choć zupeł
nie proporcyonalny <v budowie. Od pomninj- 
Bzomych jakby jego rysów niekojr.rząco odbi
jały się duże sarmackie wąsiska, spadające 
dwiema garściami złotej, niec j rudawej paie- 
tućy na dość gęstą i nie zupełnie słomą 
fcmdę. Po epoce programowego rozwichrza 
Bia czupryny i brody, fryzura poddana już 
buła regułom grzebienia i szczotki, a  bro
da i gęsty spDt włosów, układały się w pu- 
Jael fantJazyi, dając jego twarzy wyraz mus 
lełowsld. W wyrazie tym nie bez znaczenia 
jbyła bladość twarzy, tyle niepokojąca, ile 
ft romantyczna i obszar prawdziwy jasnych 
jbiebieskich oczu, przenikliwych, głęboko 
Brpątrzonych w świat.

szymi jej celami są miasta Ghaulnee, Roye 
i Noyon. Dla Niemców atrat* zwłaszcza 
dwóch pierwszych byłaby bolesną, gdyż są 
to punkty węzłowe kolejowe.

Nowe wygięcie frontu niemieckiego przed
stawia jeszcze jedtm słaby punkt, mianowi
cie część między irrac a Braye, Obecnie 
łuk ten, jaki jeszcze w Uniach angielskich 
pozostał, jest Prukowany od południa ! pół
nocy. Wzajemnie Niemcy trzymając swe 
pozycye w kierunku na Doulena flankują 
od północy front obecnego ataku angielako- 
francuskiego. Flankowani© to j«»t jednak 
mniej niebezoieczne, gdyż przez odgięć1'e 
frontu niemieckiego od Momtdidier sitało się 
ono tylko jednostronnom.

Koalicya chwyciła się obecni© metody 
wialki stosowanej dotychczas przez Niemcy, 
mianowicie systematycznego kruszenia fron
tu nieprzyjaciela. P^agme on w ten aposób 
przejąć mieyatywę w działaniu i odebrać ją 
Niemcom, tCzy jej Bię to uda, pokażą naj
bliższe dni.

W każdym razi© koalicya dowiodła, Iż 
obecnie już dorównywa 1iez»bnł© file wojsk 
niemieckich. Zarazem gen. Foch wykazał, 
iż posiada dostateczne rezerwy, aby mód* 
w sroaurko.ro krótkim czasie przygotować 
ofenzywę na nowym uddrakn, nie osłabia
jąc zby'ińlo fr mira na Veele.

Równocześnie e atakami pod Amiena aonć 
duje koalicya front we FŁfndryu W tym- 
samyin dniu, w którym rozpoczęły ffę ope- 
racye między Azre a Ancre, Anglicy pod
jęli silniejsze uderzenia nfe pał. lacfcód od 
Yipres I nad nalią Lye. Roł/Iy one wraże
nie, jak gdyby Anglicy przygotowywali ró
wnocześnie teren d o wielkiego ot tka na 
tym odcinku. Jak LIuIertiynT mu "-Jeckłe do
noszą, ataki te eostaly ciparte. W każdym 
razi© front ten ni: jert bez rar czernią przy 
ocenianiu obecnych wydarzeń.

Smutny cios.
Żydzi całego świata epłakuja los swych 

wtrpół-wyznawców w ITunłandyi. Do aclraały 
Sejmu fmładzbtjgo. to źydwa nadaje tlę 
prawo obywatelstwa, dodał młanówici© se
nat .postranowienie, te  wprawdzie każdy 
żyd zna. prawo nrośtó o natunlizaCc ę, tece 
otrzymać ja winni ci tylko, którzy walczyli 
w szeregach bic.lej gwurdyi. Rozpacz, jalra 
wywołało to zastrzeżenie, świadczyłaby, że 
nie łW u  żydów wskrzeszało pamiątki Ma 
chabeuszów w szeregach finlandzkich. A 
równocześnie rząd fMfnidzki ogłosił roz
kaz, że wszyscy żydzi nianaturalizowani do 
80 września, będą musieli w tym dniu opu- 
śdó kra}, jako cudzoziemcy. _ ,

Aby labezpieczyć wykonanie tego prze
pisu, rząd wydał simjnjom wiejskim i miej
skim, rozkaz, to no 30  y rześnia nie wolno 
żydom ni-enaturalizowanym wydawać środ
ków żywności i t.o pod surową karą. W ten 
sposób składa Finlarulya dowód, iż zna kru
czki i wybiegi, jakie żydzi stosują, aby 
drwić z u sta w. "'Dodać trzeba, że żydów mie
szka w całej Fudanrljn zajedwie 300  rodzin. 
I tej jednak przymieszki nie życzy sobie ten 
Uświadomiony kraj

W najbliższym czasie oczekiwać też na
leży wielkiej kampanii żydowstwa całego 
świata przeciw Fiulandyi, jeżeli przez na
cisk w Berlinie nie uda się wywrzeć presyi 
na Helsingfors. Cielrawy to będzie widok.
MaWBBiMMBPMBBTg-smrrjgłJkAJLłwwî łi.i.i i wn ima— mg

Z ped waga mocno nerwowymi ruchami 
skręcanego, przedziera! się czasami uśmiech. 
Prawie nigdy ule był inny, jek tylko Iro
niczny. Nawet wtedy, gdy był widomym 
znakiem szczereco rozbawienia, to i wtedy 
miał poblask satyryczny. Uzupełnieniem te
go wrażenia stawał się timbre głosu. Mówił 
Wyspiański oicho, w dżAięku zaś jego mo
wy bvła jakaś ostrość, jakby uderzeaiie ko- 
śoią o kość. Tem głos nie nadawał się do wy
powiadania słów tkliwych!, miękkich. Był 
stworzony, do wygłaszania zdań kategory
cznych, formułowania zestawień zdecydowa
nych i zimnych a zwłaszcza kostycznych.

Wzrok - rzeniikliwy i nieco imperatywny, 
uśmiech jakby pozornie pogardliwy i wro
dzona, rzekłbyś- wyniosłość cichego głosu — 
te wtórne cechy wrażenia dodawały psy
chicznego wzrostu tej szczupłej, drobnei fi- 
zyczmości. Mimowoli pociągały nas jego o- 
czy. te dwa bławaty rosnące wśród pszeni
cy lectmkiej jego czupryny, zastanawiała i 
nie uspakajała pierwsza doirzana drwiącość 
krzywiących się kątów ust — a kto miał 
Bubtelnieji ze ucho, ten ni© tylko suchość i 
bezdźwięczność odczuwał w mowie powol
nej, nieco przerywanej, szpeconej podźwię- 
kami nosowego przydechu. Kto umie odró
żniać psychologię głosu, ten zaraz dośtrze-

Z góry można wiedzieć, że dziennikarstwo 
żytdowBlde będzie ujsitowało obrzucić bło
tem fwych niedrwnyJi benjaminków1. Lo- 
wiem kulturę i oywilaBOoyę Fldhuidyi po U 
noszono w prasie żydowskiej zawBze Jako 
wzór dla ionyoh narodów. Dzk;aj zapewne 
u^yszymy. o „barbarzydcadd", „pogromczy- 
kach“ I „czarujch so.tniach“.

Echa 2 nad Piany.
Po znanych wydarzeniach militarnych 

nad Piavą wydała „główna kwatera praso
wa" ausitro-węgierska objaśnienie^ w któ- 
rem podano, że powodem owych wydarzeń 
była zdrada, mianowicie uwiadomienie nie
przyjaciela przez zbiegów o zamiieraeniaeh 
armii austoyackiej. Wymieniono tako głó
wnego zdrajcę porucznika Karola Stinyego, 
Czecha, oraz paru południowych Słowian.

W „Reicheiiberger Zeiturg*', która wycho
dzi w Iibercu w  Czechach, ozytam y wraz,, 
co następu je:

Śliny zdezerterował w p i e r w s z y m  t y-

f o d n i u  lipca podczas, gdy d o p i e r o  10 
I p e n  wysłano kRku oficerów sztabowych 

komendy arm3 Wunna, aby wyszurah bro
dy przez PIavę. Dezerter Pipraskaj również 
n i e  m ó g ł  donieść nieprzyjacielowi o na- 
ośyss zamierzonym acał.u, gdyż en przeszedł 
do nieprzyjaciela wówąj m, gdy jeszcze nie 
inotni było aa froncie zauważyć rajmnUaJ- 
Msyoh przygotowań do ataku. Zad godzina 
uderzenia Była Jeszcze czternastego Upoa 
znaną zaledwie niewielu ofieerom i  t e -  
Inend a r m i i  i d y w l h y j ,  wjąo nie mćg) 

m ać oficer małego oddziału. Godziną ta 
nazvwa tię przed Jej podaniem do wla- 

df mości ^NuDstundo"; kiedy przypadnie, to
go przed wydaniem ostatnich dyepozyoyj 
s io  w ie  n i k t ,  n* ?et komandarująey go- 
U O T i ł o w f b .  Jeżeli więc w obosle włoskim 
r r a o  r z o Ł  >mo goddnę ataku, te nie 
njosjł je] zd adzió oflcw oddziału, fTntppen 
Ufflezłer), nnl prosty tcrMirz, V  ^ ..
„Ruichenberge® Zeltung", jd-nno bojowe 

uT^mleckić, dodaje, że ,mie ulega żadnej 
Wątpliwości, ź,e WfblJ mogli otrzymać wio- 
*o u ainych wskazówek od dezerterów etze- 
Błdoh“, Daty, podane nrzez „główną kwate- 

prasową", doczekały się w idem zupcł-| 
fisgo zaprzeczenia. I w pismach nrowineyo- 
nalnych znajdzie się czasem jakiś intęręsu' 
jący_9zc.7,cgół. )

ii

z  m m m  p o l i t y c z n e j .
Prj:o,łatani ciel rządu polskiego w Ros>n, p. 

Lednicki, stwioidził w liście do niemieckie a o 
praedstawieiela dyplomatyczrego w Moskwie, 
że rząd bolszewicki nie uznaje Rady Rcgejn-yj- 
n-j i nie chce wchodzić w rokowania o reeml- 
gracyt ■ osobami, delegowanemi pi-zez p. Le
dnickiego. Prasa bolszewicka oświadcza, że 
państwo polskie zosiaio stworzone jednostron
nie przez Niemców i jest ognV,iuem riakcyi., 
więo „prjmcypia" wolnościowe bolszewików nie. 
pozwalają go uznać. Fi ni andję i Ukrainę bol- 
szewTcy uznają. Widać, te nte o „stworzenie 
Polski przćz Niemców11, im idzie, lecz o to, ża

w i MBSMĘSBSsmmxBmatKsśmmmaa

gal przyczajoną wojowniczość tych sznu
rów i utajony w nich ale oatrj krytycyzm.

Mowa jego była powolna, słowa wydoby
wały się z głowy z  pewnym trudem. Ale za 
to nie było nerwowego strzępienia składni. 
Mówił prawidłowo, ułożom/nni zdaniami, z 
predylekcyą do logicznego i architektonicz
nego układu okresów. Nie zawsze i nie wszę
dzie skłonny do mówienia, mógł kilka go
dzin przesiedzieć w absolutnein milczeniu, 
nic krępuląo się cisza nawet wówcias, gdy 
rię doń zwracano z pytaniem, dając za od- 
oowiedź niezwykle uprzejmy uśmiech I ja
kiś’ nIezartvkułowany pomnik. Gdv już jed
nak zaczął mćwdć, uważał, że ma wykład — 
prawie zawsze Z naczelną suppozycyą o ainal- 
fabetywmłe słuchaczów i wtedy mówił, ra
czej argumentował. Nie lubił, by mu rr/otw- 
Wano, a raczej nie zważał na przerywani*, •— 
szedł tvlko za swoja, rr.rśla. stawiał jeden 
argument na; drugim, aż do końcowego 
szczytowego myśli związania.

Ceclią, uderzająca też od pierwszego wej
rzenia, była jego ambieya posknuniania ner
wów i sangwiniczmego temperamentu. Dość 
było ąpodrceć na jego richy saparMe, po.rrw- 
cze, -czasem niespodzicne. by wiedzieć, że 
temperament tego człowieka domaga się 

o wyn i?ry organizmu dwa razy Większe.

Jakby w zrozumieniu, toj przy doaywotmem 
skażam a na swe noraniejszenie fizyczne, nie
co komiczną by łaby buńczucznośó I rozka- 
zodawczość, — całym wysiłkiem woli trzy
mał na wodzy bezwzględność swojego uspo
sobienia, wrodzony uesnotyzm t nieobojęt
ną dozę gwałtowności. Natura legc domaga
ła się posłuszeństwa od otoczenia, nie znosi
ła onoru. Gdyby chciał być szczery, to nrzy 
każdej przeciwności zdania, byłby bił Pię
ścią w 6 tó łł nakazywał milczenie: Tak jed
nak nauczył się poskramiać swoją krewkość, 
łe  chwile jego irytacyi i  obrazy poznawa
liśmy jedwnie po nerwowym, ruchu zapina
nia surduta na guziki. Byłaby w tym geście 
jakaś mimowolna symbolika przesunięcia 
sytuacyi na gru#t zimnego kowenansu, gdy
by nie zwykła w. takich wypadkach humory- 
styka, polegająca na tem; że nigdy nie po- 
traFl t ik  się zapiąć, by odpowiedni guzik 
przypadr.ł na odpowiednią, dziurkę klapy. 
Zamiast majestatu powstawała jakaś uciesz- 
na dysproporeya w rysuku jego figury i to 
zazwyczaj — rozbrajało stronę przeciwną. 
Zresztą nawet w talach sytuacyach na poły 
uciescnych umiał wzbudzać' respekt. Od jego 
wnętrza psychicznego szła iałaś Tx>vraga. 
Przy Wyspiańskim, nawet wówczas, kiedy 
jeszcze nie był wielkim, zachowywano się

Zwyczajne (o. wiwu petit. Isb j«-< mielce) K —*49
„ nUaa tabelaryczny . . „ —*60

Nadesłane 1*50
Nekrnlegi . . . . . . .  P I  . „ l.:>0
Komunikaty (po kronlco) . . \  . „ 2*59 %
Paski (2 i 8 ktronifa) . . , . „ 25 — »

z pewnego rd&Łaji£ wWjgą wfę bezwiednS&i 
krcoowani -m się.

W  jego towaro^stwCe ludzie pizyel 
chall T , '  ^

Z natury impulsywny, wrażliwie© i cmo- 
cyonalista dokładał wszelkich starań ł>y na 
zewnątrz dawać pozory natury nawsi-tró-, 
zrówmoważone}, racyonaliotycmej t ref lek-, 
syjej. Nie bez udziału +yoh właśnie inton
owi. rytm jego mowy był powolna*, a opinie, 
zwłaszcza estetwem© nar-ołr-^-łr do chłoćt 
nej kalkulacyi i  wyrozuu>cv,;..,ej komno '̂ 
zycyr. ^

W życiir prywatmem, w zetknięciu ę  
lud'rai, zwłaszoea suusj zażyłymi, najbar
dziej wybijającą się cecLą jego intehg n- 
cyi — była ironia. Dla nleznaiomyclr. a zw ti 
szc^a dla niesympatycznych (osądzonych ji* 
ko ludzi niemiłych) bywał milcząco uprzej-; 
my, z  akompamieTAentem sanmania surduta 
na guz!Id; dla następnej kategoryi — owyn; 
Wł"L 'mie kostycznym ironistą a dopiero w to- 
wuiry twie wybranych przyjaciół wydoby
wał i  wnętrza swojej natury takie uczirafc. 
Jak serdeczność lub tkliwość. Pod schy

łek życia, kiedy zmożonw dolegliwościami, 
spędzał całe dnie w samotni węgrzskk;. —. 
wtedy dopiero znikła w nim zapora ironii^ 
coraz częściej zakwitało na ustach serce*.
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PatTykę maszyn rolniczych o innym za 
kresie działania, is tn ie ją cy  dotychczas pod 
iirmą: M. Peterscim w Kiakowie, rozszerza 
.Syndykat rolniczy, przemieniając ją w Sp. 
z ogr\por., poa nazwą: „Odlew Fabryką ta 
wyrabiać będzie obecnie na większą skalę 
sieczkarnie, kieraty, ml icamie, młynki do 
czyszczenia ^boża i t. d. Głównymi udziałow
ca mi tego pi/.edsiębinrstwa są £półki i Kół- 
1 a rolnicze, oraz koła ziemiańskie.

Trzecia z rzędu fabryka maozyn rolniczych 
o podobnym jednak-zakresie działania, jak 

fabryka „Odlew", powstaje obeerne jako 
Tow. aaę. ar z&Hunionej w rym celu fabry- 

i ce armat i pęmp Karola Rudophiego i Spół- 
],i w TrzfebJR, o ' kapitale zakładowym 
1.700.000 K .' Należy tu wymienić jeszcze 
5s{niejaki od lat kilku fabrykę wozów i na
rzędzi'rolniczych w- Oświęcimiu, pozostającą 
itod znakomitem kierowąictwemj). inż. Du- 
bieńskiego, założoną przez C. O. G. Nadto 
Łaiik rolniczy yw e Lwowie rozszerza swój 
warsztat rcparacyjny, zamierzając produko- 
mać niektóre rodzaje maszyn rolniczych.

Wobec ogromnych trudności nabycia su 
rowea, który orrzymtiją jedynie fabryki ma
szyn, mające wpływy, energiczna akcya na
szych fabryk w ministerstwach o uzyskanie 
kontyngentu żelaza, jest rsoczą nadzwyczaj
nie ważną. W tym cehi zawiązanie się „Zwią- 

- eku galicyjskich producentów mruszyn rol- 
miezych" jest rzeczą wprost konieczną. V? ten 
sjKisób bowiem wszelka akcya ze strony 
naszych posłów i osób wpływowych na 
rzecz naszych fabryk, byłaby nieporównanie 
łatwiejszą. Związek ten, reprezentując całą 
iih-mal proćukcyę maszyn rolniczych w kra
nu, mógłby dla swoich członków o w ide wię
cej uzyskać, niż każda fabryka z osobąa. 
In eresa austryacłdch fabryk maszyn rolni- 
c::»eh reprezentuje już w Wiedniu Związek 
austriackich fabryk, który prowadzi takie 
azendę dowozn maszyn rolniczych z Niemiec. 
Funkcya ta. w stosunku do przemysłu ina- 
f.(\ u rolniczych w Galicyi, obejmie takie  
świeżo założony Związek.

W sprawie powyższej odbyło się, z ini- 
r;-: ywy
il/.enie, na które zaproszone zostały wszyst
kie Towarzystwa handlowe. Na konfer«ncyi 
tej post a n -.wiono, aby wobec l adz wy czujnie 
mulego kontyngentu maszyn rolniczych z 
N ;emiec, nie odp< wiadają temu w zupełno
ści zapotrzebowaniu maszyn rolniczych w  
Galicy i,, wdrożyć w ministerstwie handlu 
energiczną akcyęu.
tuż. St. 'Pawlikowski rozpisuje się  nastę- 

|m ie obszernie o celach i  zadaniach zw :ą- 
aku w- czasie gospodarki przejścia rej, która, 
potrwa lat kilka i  zniewalać nas n iestety  
będzie do korzystania z dowozu nierriecsHft- 
igo i przechodzi następnie do późniejszych  
eejów  związku: zabezpieczenia na przyszłość 
głodstawowej" produkcyi galicyjskich m a  
B7yh. t. i. typów  wyrabianych przez zało- 
fcon^ fabryki przed kcnkureaicyą obcą, przez 
przygotowanie potrz' bnego ma eryału dla 
{traktatów handlowych.

Spodziewa śie  także, że z  czasem przyj
dzie do rozszerzenia związku na Rrólerfcwo 
I Poznańskie dla wspólnej obrony pn ©d 

' obcy m importem, który będzie chciał za
trzym ać dla siebie dotychczasow e polaki© 
rynki zbył u. Pod;ęta akcva sponka eię za
pew ne z  gorącem poparciem całego nasze
g o  społeczeństwa, a i rzede wazystikiem afer 
rolniczych eolskich, od których materyolne- 
go  i moralnego poparcia zależeć będzie ro
zwój tej wielkiej gałęzi przemysłu rolni
czego. R. W .

M AR-.:

Otokar Brzcaśna. <yu f
<(Z  cyklu: „Tajemne dalky

Jesienny wieczór.
W citpfe zacisze izm  zgłodniałe sic w*era 
Siara nawała zmierzcha, na kominie drewno 

i Rzuca krwawe refleksu... Dusza moja wzbiera 
Stłumioną snów muzyką i zadumą rzewną.

Mała pokrgłu swum cieniem puste, cmentarzyska, 
krzy ie  w niej ni'jarreją jak pa ręczy n kreski,
W ciszb chramów ampułka wieczne bTaskt ciska 
Na rzeźbione ołtarze i spłowiałe freski.

Gdziei u■ Jałt lasy brodzą szarych fal zalewem — 
Czarnych uród zgęstła topiel ku ziemi się znita, 
Oratorya Klasztorne brzmią zakonnic śpiewem. 
Ku wezgłowiom schorzałych ciętki sen się zblita.

Rośna iłó d i na spłakanym osiada marmurze, 
Kościotrupy drzew w ciemne szynele się tulą — 
Niby straszliwa klątwa ponad .ziemią u> górze, 
Zwisa o łłok wykutą z szarych głazów kutą.

Ciemne głębie nad -zarną dźwignęły się głębią, 
Czas się sączy w otchłanie spowile w m gły giezła — 
Potrącona przez wrzyska, co się w mrokach kłębią, 
Ziemio się poślizgnęła i z ekliptyk splezła.

Z  przestworów, kędy włada ju t  noc wszech- 
• v - [ zachłanna,

Tysiącznych skrzydeł chwytam pasz nur/ i wianie: 
Dusz śni :-rci wykupionych radosne hosanr.a 
I  ledwo narodzonych iałośliwe łkanie.

(iłom. Maciej Szuklewicz),

:ft: G s U ^ s y . ;

K & O N I K J L
Wschód słońca o godz. i  58 r 
Zachód ,  „ 7-02 w.
Długeść daia gedziu 14 m. 37.
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„  . . , W KOŚCIELE N. MARYI HAMNV W KPA

rad. dw. Dr Artura Beiusa, posie- j^oWlE uroczystemi nieszporami, o godz. 4 po
południu we środę, rozpoczyna się odpust 
Wnieł>awz;ęcia M. B. W uroczystość na sumie 
o godz. 10 wyprwie kazanie ko. Rudołł Van 
ttoy. a na nieszporach o godz. 4 ks. Kazimierz 
Prażmc w ski Przez całą oktawę, oprócz zwy
kłego porządku nabożeństwa *— codziennie su
ma i  wystawieniem Najśw. Sakramentu o go
dzinie 10, nieszpory % kazaniem i procesją o 
godz. 4. W Ootatme trzy dni oktawy •— we 
i r  >rek, środę i  czwartek *=— adodzienne wy
stawienie N. Sakramentu. Na zakończenie we 
czwartek 22 b. m. uroczyste nieszpory o godz. 
6. Kazałde wypowie k«. prof. IXr Józek Ry- 
(hłloki. '
Z POEZYI CZESKIEJ. Dla zaznaczenia wielo

stronności czceliej liry i dla kontrastu z mu
zą Sv. Ozeeh-, rwiązaneyo tak bezpo4rednio 
t  życiem, pozwalamy sobie zai zerpnąć z teki 
czeskich przekładów M. SzuLiewścza i  dajemj 
dziś i»róbkę poezyi Otokara Rrzezhiy, nastro
jowca i rastyka. Brzezina, zru -i lekceważony, 
a następnie namiętnie zwalczany, wywinął się 
w  ciągu oetażnich 10- -lft łrt na czoło czeskie
go P umasu. Dla twej fo"ny, w której — tech
nik t  plarwszego zawodu i studyów -=•- dla wy-, 
rażenia najbardziej wysublimowanych pojęć i 
nastrojów, posługuje się często porównaniami 
z technologii, oraz d'a górnego lotu, poezya 
Brzeziny należy do wybitnych zjawisk sztuki 
europejskiej. Pierwsze polskie przetirdy Bize- 
iśny pióra Pankiewicza ukazały się przed 18 
laty w krakowskim „Czarne1*, a w kflka łat 
pómej w warszawskim ,^wiecie“.

MIN. DLA GALICYI Ga ŁECKI bawił w Kra
kowie przez wczorajszy i  dzisiejszy dzień. 
Wczoraj przed południom składał wizyty u 
wybitnych osobistości w mieście, między inny
mi u Księda-Bi skupa Fnpiehy, komendan.a 
wojsk. gen. Beniniego, komendanta Krakowa 
gen. Zalewskiego, prez. Federowieza i Łnnycb. 
W południe przyjmował na posłuchaniu szereg 
przedstawicieli władz i urzędów. Z proz. Fedo
rowiczem wyczerpująco omówił sprawę apro- 
wizacyi Krakowa, okazując dla niej wi.ele zro
zumienia. Wysłuchaj t-ałćte obssir.iego refera
tu o wylewach, przedstawlt nego przez radcę 
Kowalikowskiegb i stan. radcę budorm. Cze
chowicza.

GROŹBA WYLEWU. Stan Wiały w  Kraków* 
cią^e jeszozs j~* groźny. Woda Wlały pokry
ta zupełnie djtne mory bulsarów w: 'lanych,

O D R E D A K C Y L

W szystkich przyjaciół naszego dzien
nika na prowincyi upraszamy o przysy
łanie, krótkich inform acji o życiu w da
nej miejscowości. Nadsyłane koreśpon- 
deneye- będą zamieszczane w miarę i 
k, porządku nadchodzenia do Redakcyi, 
£ tó ra  będzie szczerze wdzięczną su mo
żność nawiązania ściślejszego stosunku- 
s  życiem codziennem w kraju.

zabierając z pierwszej terasy w okolicy gazo
wni m. znaczne zapasy węgla, należącego do- 
wojskowości i koszów wiklinowych, atóirch  
na czas nie zdołano usunąć. Najgroźniej przed
stawia się sytuacya na Groblach. Woda przez 
kanały zalała suteryny niżej położonych do
mów przy uL Zwierzjnleckiej, Wolskiej i są
siednich. Wieczorem sygnalizowano z gó*y 
rzeki, że stan wody tam zaczął się obniżać.

I rzybyli od Zakop mego podróżni opow ie  
dają, śe cala pnertrzeń kraju, od Nowego 
Targu a z po tśuchę przedstawiała .se z okien 
wagonu jak jedno wielkie merze. Klęska po
wodzi, jaka nasz kraj nawiocUiła, jest wptrost 
katastrof ałna.

MIEJSKA RADA GOSPODARCZA odbyła 
wczoraj wieczorem dalszy ciąg narad nad a- 
prowizacyą Kraków;*. Po otwarciu posiedzenia, 
prezjjRent J. K. Fedorowicz przedstawił obe
cny stan zaopatrzenia miasta w mąkę, zi( mnia- 
ki i jarzyny, oi»z widoki na najbliższą zimę, 
które, trzeba z przykrością stwieidzić, są bar
dzo niepomyślne. Sprawozdanie prezydenta, 
zwłaszcza projekt podjęcia na gruntach miej
skich uprawy jarzyn na wielką skalę, wywołał 
ożywioną dyskusyę, w której zabieudi głos 
pp. N o w a k , Dr D a m s k i ,  Dr b o b r o w 
s k i ,  K. H o le k o a ,  L u t-z  k o  i inni, poczem 
uchwalono odpowiednie yt loski Dra I. L au -  
d a n a  i K. H o l e k s y .  — W dalszym ciągu 
prez. Federowic.z omówił sprawę zaopatrzenia 
miasta w mięso. Po dyskusjo, w której zabie
rali glos pp. B i a 1 i k, W a y d a, Ho J e k s a, 
ks. M a s n y , Der B o b r o w s Jfc i, Dr S t a/- 
r z e w s k i  i inni, uchwaiono wnit.ski K. H o- 
I e k s y i Dra B o b r o w s k i e g o ,  wyrażają
ce ubolewanie, że rząd krajowy zaniedbuje zu
pełnie interesy konsumentów krakowskich, nie. 
przydzielając im żadnych środków żywności i 
żądvące zmiany postępowania rządu krajowe
go w  stosunku do miejskiej ludności.

NOWE CEN* MĄKI I CHLEBA. Z magi
stratu donoszą nam: Reskryptem z dnia i0  bm. 
ustanowiło namiestnictwo dla detalicznej sprze
daży nowe ceny mąU, obowiązujące od 11 
b. m., a mianowicie: 1. za 1 kg. mąki chlebowej 
(o ile wydaje się ją wyjątkowo zamiast Chle
ba) 1 K 16 li; 2. jA 1 kg. mąki kuchennej i 
jednolitej, dalej wyrobów młycarskich a ku- 
kun lzy, jęczmienia, owsu, prosa, hreczki §— 
1 K 70 h, wreszcie 8. za 1 kg. mąki picka©- 
6kiej (węgierskiej) 2 K 80 h. Równocześnie ą- 
regulowalo pamiestnfcŁv/o ce..ę chleba, która, 
począwszy od dnia 11 b. m., wynosi za każde 
140 gr. 15 hal, a przy odbiorze kawałka chlu
ba, ważącego -tylko 70 gr.,. 8 haL Stosownie do 
tego sklepy miejskie* ^a bochenek obLeha o wa
dze jednostkowej 630 gx„ pobierać będą, począ
wszy od dnia 18 b. m ., 68 haL

Z OPERY. Dzisiaj w „Halce" pierwszy wy
stęp znakomitej prunadonny polskiej p. Zboiń- 
skiej-Ruszkowskiej. Jon tka śpiewa po polsku 
p. Geitler, który w swoim czasie odtwarza! tę 
partyę w operze warszawskiej. Po raz pierwszy 
w sezonie prowadzi orerę Bolesław Wallek- 
WaJov ski. We środę, po ra* czwarty wielka a- 
trakcya sezonu „Carmen" w obsadzie premie
rowej t  p Geitlereae jako Josem. Ponieważ p. 
7ałhey rozpoczyua swoje engagement w L/oWr 
nie, dopiero w d/ugiąj poi' rie sierpnia będzie 
mogło się odb/6 jeezCie jedno przedstawienie 
„Sprzedanej nai zoczonej", której wszystkie do
tychczasową przedstawienia sapehdsły widow
nię do ostatniego miejsca. Redzie to nieodwo
łalnie ostatnie pirzedstawieni® tej opery w ee- 
zoide, *-jr i

KONFISKOWANIE WYWOŻONYCH TO
WARÓW. W ozoruj nad nuiem przeprowadzi
ły władae szczegółową rewizyę w pociągu oso
bowym ,odjeżdżającym w kfemnfn Wiednia. 
Rewizya dała nadspodziewany wynik. Skon
fiskowano około 1000 kg. różnych towarów, 
między Innymi wiele słoniny, uiHsła i przędzy. 
W kód pasażerów wyłapano kobietę, która 
dwa połcie słoniny pnww^ziła, owinięte doo
koła uóg. Niezgnhoy chód zdrada1! ją.

Przy epoeobnośd podkreślić należy, że Łpra- 
wi rewklon atiia wozów wojskowych przez 
« * d ze  namde6»*"twa nie zoetaJa jeszcze za- 
latwiooa. Wobeo niemożności rewid w anla 
tych wozów, pas karze uprawiają w  nich prze
mycanie towarów na wielką skalę.

EANDY1YZM NA KOLEJACH szerzy się 
naprawdę w sposób zatrważający. Prawie ża
dni j rze^łka his dochodzi rąk odbiorcy nie o- 
kradziona. Liczba w o z ó w  o b r a b o w a 
n y c h  d o c h o d ź !  podobno n a  d w s r i u  

h r a . k o w s h l m  d o  o z i e . r d z i e a  tu  dzien
nie. —• Ta samo dzieje się na dwdrcanh prowin- 

■ *®--

cyonalnych. Walka łe  zToazcjimi kolcjoY-ymi 
jest tem więcej utrudniona, że znajduio się ich 
wioiu wśród pereonalu kolejowego, a — jak 
mówi przysłowie — domowego złodzieja nie u- 
Strzeże 6ię, Gdy zabrano w czasie wojny liczno 
siły Kolej owo do wojska, poczęto angażować 
na ich miejsce inne. Wówczas to, z myślą 0 
możlwoćui dobrego obławiania, się, poczęły się 
zaciągać w szeregi kolejarzy i zawodowi zło
dzieje, o czem oczywiście nie wiedziano.

Z prowincyi donoszą o następujących kra
dzieżach kolejowych z'czasów ostatnich: W lip- 
cu przejeżdżał przez Kraków do Stanisławowa 
wóz meblowy z wyłamana podłogą, doszczętnie 
obrabowany. Skradziono dywany, ubrania, bie
liznę, serwisy, kosztowną broń myśliwską i t. p. 
Szkoda wynosi 7000 kor. W okolicy Grodkowie, 
aresztowani już złodzieje kolejowi, zdołali po 
kilku dniach umknąć i teraz swobodnie, w mun- 
duracr. wojskowych, prowadzą w dalszym cią 
gu swój proceder. Na pociąg towarowy, /.dą
sający * Jarosławia do Rzeszowa, napadła 
przed kilku dniami na obszarze gminy Pobitna 
banda uzbrojonych opryszków w ubraniach woj
skowych. Opanowali hamulce u wozów, a gro
żąc presonalow kolejowemu zastrzeleniem, gdy
by stawiano opór, obrabowali kilka wagonów.

Na stacyi w Biadolinacb okradziono wóz z 
cukrem, przeznaczony do Dąbrowy-. Kondukto
ra kolejowego z Podgórza-Płaszowa Skowron
ka, któryt chciał ukryć skradziony cukier, aro^ 
sztowano.

Na 6tacyi Bobowe udało1 rię udaremnić kra
dzież z pociągu, jadącego do Tamowa. Kon
duktorzy tego pociągu, stacyonowani w No
wym Sączu, ko-zystając z ciemności nocnej, o- 
tworzyli potajemnie wóz podczas postoju po
ciągu, rozbili skrzynkę, przeznaczoną do Kro
sna i wyjęli z niej 5 kawałków sukna, 100 me
trów długości, a wartości 10.000 kor. Manipnla- 
cyę tę si»ostrzegł robotnik kolejowy 1 zawiado
mił naczelnika stacy. Złodziei aresztowano i 
ódstaowiono do więzienia w Nowym Sączu.

O WĘGIEL. Tow „Żegluga Polska" w Kra
kowie komunikuje, że ostatni transport węgla, 
w ilości piętnastu wagonów, został w zupełno
ści rozsprzedany i że zgłaszanie cię obecnie do 
przystani na Groblach jest bezcelowe. Następ
nego eplawu. ócz' kiwać raW.y z końcem bieżą
cego tygodnia. W każdym razie zostanie nadej
ście nowego transu >rtu podane pismami do pu
blicznej wiadomości.

MIANOWANIE. Minister handlu zamianował 
reskr. z 10 lipca b. r. p. Rudolfa O s m a n a ,  
technicznego dyrektora i  wydawcę „Nowęj 
Reformy", członkiem zarządu Związku gospo
darczego dla handlu i  przemysłu grafi :znego 
w  drfale gazetowym.

KRONIKA POLICYJNA. W podgórskiej fa
bryce przetworów ziemniaczanych dokonano 
wielkiej kradzieży pasów transmisyjnych war
tości kilkunastu ty»ięcy koron.

P. Garbaszowski zgłosił do pclicyi krakow
skiej, że w r, 1914, wyruszają# u pole, pozo
stawił u. p, "Roza’3  Skalskiej rzeczy swoją 
wartości 80,060 koron. Obecnie powrócił, zło 
rzeczy nie od obrał, Jldyi p-ani S. wszystko 
sprzedała. Ares stawano ją, ora* jej krewnego, 
jako współwinnego w  tej kraćribiy.

Do wagonu i ypłalnego poc. poep. zalp- idl rię 
ubiegłe] nocy złtdriej, Stan. Klapa I milowa? 
skraść bielizną, wartotkl 8C00 koron. prryxrz?- 
mano go, pońseni rewizya, praeproiradzona w  
hotelu, w którym, w Krakowie, mieszkał, wy
kazała, Iż posiada on bogaty skład kradzionych 
rzutcy, f

..,5?-- Z i-citiłi i ik  świata.
•WYLEWY. Z Dobczyc donoszą nam, że wy

lała tam Raba na wielkiej prze .„ - / e n zerwała 
most pod Dobrzycami, połowę % niego u n o si, 
o cztery kim , a na okolicznych polach wyrzą
dziła straszne spustoszenia. Również zerwany 
t  tal mott ns Rabie koło Gdowa Nawet sta  

rzy ludzie ne pamiętają tak ogromnego wylewu. 
Wogółe ostatnie deszcze wyrządziły rx  polach 
olbrzymie szkody. Wszędzie zboże na pokosach 
porosła . '

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK $. P. JELIuŁZA 
HR. T/JANOWSKIEGO. Z Końsldch donoszą: 
W dniu 7 b in. odbyło 6ię du przy bardzo lii 
cznym udziale przedstawicieli' arystokra^yi, o- 
byi-a.elstwa i ziemiałi, złożenie zwłok A p. 
Jttiius/a hr. Tarnowskiego, -zmaułego w r . z. 
w Warszawie i pochowanego tymczasowo w 
podziemiach kościoła św. Aleksandra w War
szawie. Na dworcu kolejowym w Końskich o- 
czekiwały już na przyby-. ających geśd licz
ne pojaizdy, które zawiozły uczestników wprost 
do kościoła parafialnego. ZwłoLi zashrtonego 
i powszechną miłością otao/auiegu zmarłego 
złożono w grobach rodzinnych. W kościele na
bożeństwo żałobne odprawił JE. ks. biskup 
Ryx, a mowe żrdobną Y.ygłosił dziekan miej
scowy, ks. Ghojko. Następnie w serdecznych 
słowach hołd zwłokom ś. p. Tarnowskiego 
złożyli pp . ; Kamiński, Bieliński, Z. Chmielew
ski i Królikiwcz.

PARAFIA SW. MIKOŁAJA WE LWOWIE 
ZAGROŻONA. Pisma lwowskie donoszą!* że bu
dynek parafialny przy kościele św. Mikołaja 
Łyoz* zawaleniom. Jest to jeden ze starszych! 
budynków wu Lwowie. Zbudowany został wra® 
z kościołem św. Mikołaja w r. 1745, ma pięk  ̂
ną, barokową fasadę i pierwotnie służył z® 
klasitoi OO. Tryn' 'arzy, ktÓTy uhuidi rwali Sa. 
muel Muchowiecki i .Tan Jabłonowski.

niebezpieczeństw o . Lwowski Wespon.
dant „Gza..u" pisze: Niedawno op‘ ałem gorą
czkowe zabiegi spółki eyonistycznej, skierows* 
ne ku opauowaniu drukarń lwowskich. Odtądi 
wyozły na jaw szczegóły, które zdają się świad. 
czyć o dobrze obmyślanej, i popartej obfity
mi środka^ robocie, której ortatiiim celoni 
jest -zdobycie bezpośredniego wj ' , v. a na praoę 
polską. Oto pa«j sżoaegółów: S iulka bracia
Waldmann f Opłatka (ofiicyahuę „Gahcya4* 
bDół. x ogT. por ), przeszeiiłszy w drodze oso
bliwej rekwizycyi w chwnowe posiadanie zay- 
inowauej przed wojną przez „Ślowo Polskie" 
drukami i nabywszy drukarnię Goldmartnj pod. 
bardzo skomplikowanymi warunkami, onbjęla—< 
jak już donosiłem .— druk „N. Lemberger Zei- 
tiiLg", której wydawcami są hracia Wałdmann^ 
dalej „Ukraińskiego Słowa", którego redakoyąi 
Jaemj‘e głównie eyonista Dr Waidmann, nastę
pnie druk żargonowej gazety „Tagblatt", druk 
..Nowego Słowa" i druk małego pisemka co- 
dziennego „Depeszy". Ale nie dóSć na tem. 
Spółka puluje stale na aalsze drukarnie i wj 
tych dniach drogą 15-letniej dzierżawy przy- 
szbt- w pohadanie dużej drukami katolickiej p. 
Chęcińskiego. Z kolei bpółkj. zaczyna już brać 
na siebie rolę wydawcy pian polskich. 'Według 
■^/.rygeinej pegłoskż „Depesza" stała1 tóę już 
właanoicir. spółki Dziś jest to dziennik mała 
poraytny, au  prej mofaliwości spółki j * anto 
na dzień zyskać może wiJlie rozpowszechnia
nie, Jeśli w Krakowie wychodzf już w języ
ku poHdm ć«denn*t sjonasłyczny, to przyna^i 
mniej Jest o d  zupehde j»wnie oagan^m siroo- 
nictwa syojr1 tyi nie może przeto nikogs
obałamucić. Inna jednak rzecz dziennik, wyda
wany bt* i owy eyonistycznej pod marką pol
ską, a syonłstycznjTid wpły^ anu. Będzie on 
bardzo ezkodliwym, jeśii zachowa neutralność, 
bp czytelnik poiskl otrzyma do rąk pismu na
rodowym sprawom poHkim obat. Cóż dopiero  ̂
jfeńli z. c: nie składać pocznie kukułcze jaja)

WYSTĘPY NINY.DOLLI. Z Krynicy donoi 
szą nam: Ulubiona artystka, Nina ENli, wystąi 
pi ta ze swojeml w zenicami w sali dr>mu zdro
jowego w dniu 17 h. m. Część dochodu ode te 
je Nina Doili na cels legionowe, a prawdopo
dobnie w dniu 81 bj jn. wystąpi w Krynicyj 
po raz trzeci na cele dobroczynne. •

2 PODLASLa. „Głos Ziemi Chełmskiej"' d<£ 
m i: Podlasie stanęło obecnie na progu nowej 
fazy życia. Sprawy wyznaniowe, ezkulne i re- 
ejuigracyi przoebodzą już obecnie pod kompe- 
tenuyę państwowych czynników ulraińskichj 
To same tyczy się spraw rolnych.- Świadczą 
o terno kwwtyonaryusze w sprawach agrarnych, 
rozesłane przez komisarza Skoropys-Jołtu- 
o" '/Wwkiego.

Władza komlrar-r przejawia się dotychcza* 
praktyczżile w zal.re*k> spraw reemigracyj^ 
nych. Wpływają oni na jakość elementów, po
wracających na Podlasie z Rosyi Składaja się 
na nie przeważnie Niemcy-kolomiści, służba! 
folwarczna i  goapodarze prawosławiu. Na tychi

Wtedy dopiero samotność zaczęła tnn cię
żyć. Bo należy zauważyć, że Wyspiański na 
leżał od wczesnej młodości do typu ludzi, 
którzy nawet wśród ludzi czują się samot
nymi. Nie miał w sobie tego sarmackiego 
rozSt rtleeznienią, które w każdym człowie
ku, czasem bezkrytycznie, .szuka przyjacie
la I skłonne jest kazać nam co chwila ko
muś bv ■ blizkim. Wyspiański chował się w 
siebie, więcej uważał, rozważał i osadzał, niż 
współżył i współczuł. Pozwalał ludzkim uczu
ciom grać wobec siebie, on wolał pozostawać 
słuch* zem nielodyi serc i koiaedyi umy
słów. Nie łatwo się zbliżał, nikomu niemal 
się nie zwierził: radości i klęski przeżywał 
w obrębie swojej li wiernej wyl zymałości 
psychicznej.

Nie Mtcfńó z góry już przypuścić, ze 
usposobi nio takie musiało domagać się zu
pełnego opanoY.una afektów i emocyi. I i- 
stotnie, przez dziesięć lat znajomości z  Wy
spiańskim. w przeciągu których nie brakło 
żadnego bodaj z rodzaji wspólnego spędza
nia czasu od młodzieńczej „burublerki** do 
dojrzałych już gawęd, dyskusjj i trosk oby 
watelskich — raz tylko zdarzyło mi się wi
dzieć go wzruszonego; wzrsszonego ęo pra- 
yda do łez. Było to w_tyle słynnej knajpis

„pod Pawiom" w Krakowie. Był Jeden z tyoa 
wieczorów, które tuczem itraem nie były, 
jsk  wmotem koleżańsłdem zebraniem, z ilo
ścią alkoholu stanowczo nie większa od nor
malnej sarmackiej b-eriady, ale napewno z 
większą dozą fantazji ! intellektuałmego o- 
brotu. Nie wiem, może ta  osHimia okolicz
ność tyle popsuła krwi rozmaitym literackim 
i  nieliterackim poczciwcom, że ze zgrozy 
nad naszem potępieniem aż mus ieli nieiwz Lć 
zalać robaka. — W jeden, owói, z takicM 
wieczorów, po poruszeniu wszystkich możli
wych „dekad^rekłeh" tematów, przyszła ko
lej na Polskę. Ponieważ w głowteh ITocBę 
szumiało, więc byliśmy usposobieni raesya- 
niczaie. Przechwalaliśmy się nią przed sobą 
i wynosiliśmy ją uwielbieniem ponad wszel
kie imne narody, którym się przy tej sposob 
ności oberwało co nieco, #  charakterystyk’ 
były bodaj treściwe. W gronie naszem był 
Przybyszewski, nie pozostawał też1 ostatnim 
W proklamowaniu Polski wodzem narodów. 
Cichym, zdławionym szeptem, rzucał pro
roctwa; atmosfera zaczynała być jakby 
ekstatyczna. Wtedy to Przybyszów ki, twier
dząc, że niema na świecie drugiej melodyi 
tak wielkiej jak muzyka do „Boże coś Pol- 
skę" usiadł przy parodyi pianina i zademon-

atrowj [ swoją tezę. Nie wiem na czem pole
gała wówczas hypnoza jego graniŁ,, ale na
prawdę, to co z pod jeeo palców wydoby
wało lie x klawiatury, było dla nas wów
czas naprawdę czsmś olśniewającem. Była 
jakaż duma, jalieś zaprzysiężenie się na mo
ce, nie błagalne4ć, ale namiętna pewność sie
bie, ja>aś dufoa rozmowa z Bogiem. Można 
powiedzieć więcei: ta imterpfetacya muzycz
na Dyła jakby kwjitósencyą uczucia pa 
tryotycznego; polskość — z>Iało się — grałr, 
nie człowiek. Cichość zapanowała w zebn- 
nych. Nikt nie ruszył się, nikt nie westchnął 
mocniej. Pamiętam wówczas Wyspiańskiego. 
Stał miły, szczupły, tym. razom nie isypro- 
stowany po swojemu, nie zlefcka czupumy, 
jak i i  y kio — i nie zimnie, stalowo w ludzi 
patrzący, lecz przygarbiony trochę, z gło
wą opuszeżemą na dół, prawym łokciem o- 
porty o wierzch pianina, palce dłuni zasty- 
tiłe w ruchu, opierającym się drżeniu nerwo
wemu, oczy przymknięte, a z pod powiek 
raz po raz chjłkiem, wbrew zakazowi woli, 
wyrywały się łzy fjube, zdradzieckie wieści 
gArci., — i niews trzymane padały na tę samą 
klawiaturę, na której drugi wielki po?ta grał 
pieśń Polakó w.

Tow arzy om itgo k t drieckmrcli. koledzy

szkolni, pamiętają więcej przykładów roz
rzewnienia, tkliwości wzruszeń. My, cośmy 
go poznali iuż js ko człowieka dojrzałego, nie 
mielikny sposobności widzieć go rozbrojona- 
go, bez tarczy krytycyzmu i zbroi ironii — 
chyba dopiero aż w tych latach ostatnich — 
powtarzam — kiedy już dusza coraz mocniej 
wydobywał* się na wierzch.

Jak w tej rezerwie i nałożonej na siebie o- 
schłości nie był typową naturą polską, tak 
też zachodnio-europejska działała w nim, nie 
polska znowu — kultura pracy. Była to na
tura nawskróś czynna. Mózg jego tworzył 
bezustannie. Alarmie po dyletancko i nie m 
przepadła Wysp.-uiski w tej chi. iii pomy
sły swe wcielał w realizacyo bądź literackie, 
bądź malarskie. Pracował wykonawczo wie
le i umiejętnie. Trudno sobie wyobrazić dru
giego Polaka, któryby do 35-go roku życia 
z V  1 tyle zdziałać Pod trzydziestkę zaczął 
pisać i /dołal zostawić po sobie 20 tomów. 
Nieprzeliczona też jest ilość .ieao obrazów, 
studyów, szkiców, projektów. Niema w nich 
rzeczy nieudolnej i niema ani w jednej śla
dów apatyi, sniechęceaia, prrymuju. Bi ła w 
tej org&ni&acyi herkulesowa diiolność trudu.

Tem boleśniejgzą bj la tak  wczeena Łlamoc

w nim pracy i ta uagicznie przedwczesną 
śmierć.

Pamiętam go dobrze — i nigdy pamiętaS 
fro nie przestanę z czasów tych jego ciioroi 
by i ubezwładnienia. Drobina posta/ w dwój| 
OAóób jeszcze skurczona, połowa ciała bez-, 
władna, praw* ręka w deszczułkach, jak w! 
op&jukkach po złamanej kości, nienicbmnyj 
blady, jak słoma, mówiący 'inonotoruiymU 
ledwie słyszeć dającym się głosem, skrę >o-< 
weny niemocą. Ból i cierpienie, krępującej 
żywe soki ducha. W duchu mkno wsz/stkifib 
udręki fizyczne, jeszcze jakby młodzieniecJ 
bo ani na chwilę, do ostatnej sekundy ducłi 
ten nie przestawał pracować, tworzyć, kaw 
mić uię wizj ami i pomysłami — a ciało nad 
okół tego ducha — starcze, zwiędłe, bez4 
silne. Ciało, jaltby ta słomiana uwięź i poi 
wTósła. co przez zimę krępują żywe sokS 
róży — jr.k ów jego o h o e b o ł z , ,  “Wesela" J 
z midów jego twórczoSeŁ Kto go wów< zaa 
■widywał, w  tym nieodparcie powstawa" 
mvśl, że Bóg tylko jeden — Gospodarz 
zdoła kiedyś Tozwiązać tę uwięź ‘ciała, 
powrósła ducha — i odda ten cenny fcrzej 
ludzki słońcu — tam już w niebie... "



i;' rncyonn-

jwcii-h należy rizy pi;.>ipfać. i;' ludność 
będzie narażona ra hw.w^ędne a- 

‘nki r.acycmrfizmu ukraiunkwigo. Nieufny je
dnak arr*f i,*-1; -oo" kumir.nrzy ukraińskich, 7.11 a- 

a *d poriiość jir7.ee i w ko agitaeyi. oraz gorą- 
ftr j'ir7.v’.v.i;j7.:iiiif <lo yiCjukama i katolicyzmu, 
•1 a j;; ręko unio, że aTiiiaak zdoła sir; oprzeć za- 
1. i-som ukraińskim.

UPAŃSTWOWIENIE SZKÓŁ W KRÓLE
STWIE. Oprócz tazynastu szkół średnich, któ
re ministerstwo oświaty — jak to iu l pisali
śmy — pe-<anowiło upańsfwuwić, mają Tyć 
j> (jzdze w Warszawie upaństwowione: Insty 
tiit głuchoniemych i ociemniałych, szkoła mę
ska p. daczy”.;,wskieffo i szkoła żeńska p. Si
korskich

WYKRYCIE ZŁODZIEJA Z „BIAŁEGO 
DOMKU". Jak donoszą dzienniki warszaw
skie. wykryto |iiż złodzieja rzeczy z „Białego 
domku“ w Warszawie. Jest to loksj pałacom , 
Stanisław Bronow&kL Część zrabowanych 
przedmiotów odebrano.

YLECZONY PIORUNEM. Z Chechła wpow. 
gliwickim donoszą do dzienników śląskich: Sza
farz w chedJoskim dworze Skłębisz skarżył 
ińr od dłużnego 7asm na bóle reumatyczne w  
nogach i rekach. Fodezas niedawnej burzy, gdy 
Skłębisz pił w mieszkaniu swem wodę, piorun 
uderzył w dem i w ręce pijącego szafarza. Grom 
rozbił fmżąnkę w drobnie kawa'ki a Ltdebisza 
powalił na podłogę. Skłebirz nie otrącił przyto
mności. uczuł jednak bezwładność w rękach i 
nogach, i polecił domownikom swym, aby po 
głowę zakopali go w ziemię. Gdy go Jwbrzoba- 
r.o.' czul się zdrów jak ryba. Pełni przez dzień 
; wą służbę dworską a wieczorami nieraz do 
północy kosi ludziom zboże, czcgoby dawniej 
przy swoich cierpieniach nie mógł nigdy wyko
nać.

Repertuar opery.
W t o r e k  13 b. m. „Halka11 (EL Zboińska- 

Riozknwska).
fś r o d a 14 b. m.: „Carmen14.
C z w a r t e k  15 b. m.: „Halka41 (H. Zbolń-

sk a -Pt u4 7.k o w sk n).

Nauka, literatura, sztuka.
IZA KONARSK A. „W rozterce44. Nowele. Na

kład księgarni S. A. Krzyżanowskiego. Kra
ków, 1918.

Tomik powyższy zawiera cztery nowele ró 
znej wartości, w których nie brak oznak isto
tnych zdolności pisarskich, ło<* wyczuwa się 
od razu, że są tworami, nie skrj stalizowanetro 
jeszcze talentu, który dopiero szuka sobie dróg. 
Nowela nie jost wcale ł"twą formą twórczości; 
nie każdy temat do niej się nadaje, nie każdy 
pozwala wtłoczyć się w jej ramy. TTrodaony 
nowelista, dzięki 6wcj iatuicyi dokostywa tego, 
że temat, opracowanie, styl i tytuł tworzą pfl- 

' iiic zwartą całość, jakby oszLfow-ny szlachetny 
kamień, któremu po osUtniem wykończenia 
p^acy nic dodać ni ująć me można. Arcydzieła 
•owelietyczr.e Sienkiewicza, Prusa, Tetmajera, 
Konopnickiej mogą stanowić doskonale wzory 
dla młodych autorów. Szkoda, że we wzory U. 
się nie wczytują. Nowele p. Konarskiej oeuete 
są na tematach może ciekawych, może są nawet 
odłiiciem faktów z życia, lecz tematy te sio są 
p r a w d o p o d o b n e .  Nie wscystko wproet 
i  życia można prz.i nosić do twórczości artysty
cznej. Dzieło sztuki, bez W7.g’ędu r  rozmiar 
będzie wówczas dopiero nkońezonem, jeśli autor 
poirnfi shannoniżywać prawdę życiową i  pra
wda. artystyczną. A przedewszyBiżdeu" ylzie o 
tę dnigą.

Nieprawdopodobieństwo fabuły uderza naj
bardziej w noweli pierwszej. Inne — to utwory 
pisano lekko, zajmująco, stylom gtadłdm K poto
czystym. Seraecznem uczuciem teh^i" oKm d ć  
p. 1. „Antosia11. Ciekawym szkicem jost „Pac 
Leonard11. , Dziwna książka'4 ***. istotnie w nie
zwykle -dziwnych powstała okoKcznościach. 
Młody, pozbawiony śre ików utrzymania autrfr 
namsal ją dzięki tm u , że w trakcie jej pasania 
przychodził w porze obiadowej do taniej kuch
ni. brał zręcznie bilet, nie płacąc, a pani dyżur
na zezwalała na tę... ekscentrycznoSć. Mimo bra
ków. płynących z nied oświadczenia autorki, to
rt k jej nowel postawić należy znacznie wyżej 
od zbiorków, których kilka pojawiło się w osta
tnich czasach, a które nie wróżą wcale aktorom 
laurów nowelistycznych. E. Z.

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, dnia 13 sie.pnia.

Urzędowo donoszą dnia 12 sierpnia:
Na froncie włoskim nie było wczoraj w ię

k si, mli działań piechoty. Tem  ływ toą była  
walka artyleryi L czynność lotników. Eska
dry włoskie przelatujrc oorad Vettre i Sie
dmiu gminami zaatakowały bombami z nie
znacznej w ysokości szpitale połowę, których  
oznaki można z daleka widzłać, przyczem  
chorzy i p ie l^ n u jący  chorwch zostali za
bici.

Albania. Nie wydarzyło się nic ważniej
szego.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 13 sierpnia.

Urzędowo donoszą dnia 12 sierpnia: 
Zrchednia widownia wokiy.

Między Yzerą r Ancre nie udały się kil
kakrotne natarcia częściow e nieprzyjaciela. 
Na półi oc od Lys odparliśmy silniejszy atak 
angielski.

Na froncie bitwy nieprzyjaciel wcześnie 
rano wykonał gwałtowne ataki na północ 
od Somme, oraz m iędzy bom me a  Lihons. 
Odparto je rzęściow o ogniem , częściowo  
Crzeciwataiuem. Podczas walk o  Lihons po

®uą4ł się nieprzyjaciel naprzód nrzes tą młej- 
jseoweść w kierunku wschodnim. Nasz pn  \~ 
jdwatak odrzucił go znów na półitocby 
[i wschodni skraj tej wsL Gwałtowno wafid 
częściowe między Lihons a Avre.

Na południowy zachód od Chaulnes *»- 
aiakowalłśmy nieprzyjaciela i wydęliśmy 
Hallu. r

Między Ancre a Oiso t r a ł y  sunę atak) 
nieprzyjaciela aż do nastania demfloścL 
Nie udały się one całkiem. Szczególnie cię
żkie straty ponieśH Francuzi koło TUioy, 
Focuwając artjleryę na bliską odlegioćć, 
tak, że postępowała ona w idewUkłem od
daleniu za wozami pancernymi, próbuw* l 
nieprzyjaciel w tem miejscu wyrmstó prze 
łom. Piechota t artylerya zestrzelały nie
przyjaciela przed naszemł foniami

Wczoraj zestrzelono 17 nleprzyjiclr*»Lk:!i 
samo!o4ów i 4 balony na uwięzi. Porucznik 
Udet zwyciężył w walce napowietrznej i»o 
raz 49, 50, 51 i 52, porucznik bar. Richtho- 
fen po raz •'38, po icrair V«4tjecs po raz 
26, 27 1 28. ■ ■ .

W Kpcu zestezeloiio na niemieckich fron
tach 518 nieprzyjadel&kich samolotów (z te
go 69 zestrzeliły działa obronnej, oraz 36 
balonów na uwięzi. Z tego w naszem posia
daniu znajduje się 239 samolotów, reszta 
spadła za liniami nieprzyjac»eLldemi, co 
rozpoznrno. Straciliśmy w waice 129 samo
lotów i 63 balonów na uwięzi.

Pierwszy jeD. kwiat Ludendorfl.

Wieczorny kcnmnikat niemiscM.
Eerlin. B. Lor. 12 sie.piia wieczorem. Na 

ftoutie bojowym między Amicre a Avre dzień 
upłynął spokojnie. Między Ancre a Oise za
łamały się .ataki nieprzyjacicilsLie.

KOMUNIKAT BULOARSKL
Sofia. B. kor. Sprawozdanie satabu gene

ralnego o operacjach w dniu 10 sierpnia. 
Na zachód od jeziora Oehryda rozprószyły 
nasze posteiTinki rzuceniem bonib kilka, fran
cuskich. oddziałów piechoty. Na północ od 
Bitolii i aa wschód od Cerny óbuBtroŁay 
dość oży wiony o:gień artyleryi Na południe 
od Dojran usiłowały angielskie ̂ oddziały a- 
utkowe kilkakrotnie. zbliżyć się do naszych 
lawów, zortały jediia.k odparte ogniem.

PEftHING W0D7EM POSIŁKÓW 
... AMERYKI.

Paryż. B. kor. Aj. Havasa. Urzędowo po
dano do wiadomości, że pierwsza armia a 
merykrnski1 została utworzoną pod wodzą 
P e r h l n g a ,  który te ł równocześnie będzie 
dowódcą całego posiłkowego korpusu ame
rykańskiego.

Pk.a.

syjsldna »  związku % tiaktaSenK u s te k lo i  
o sprawach p o lity c ir , rch, gospodattaych, f** 
b-uaowypu l pntwû ÓŁu Cr mm***

zasoŁcrmm. Tute^tzy przednńairtokl ^aon 
.Tgyjsklegh sowietów,' 'Joffe, udał d ą  •  fał* 
f .  d e le g iw u  &> ITostwi, s i ę

zdao oun sprawozdanie s konferencji i  oso
biści* Eałądw) możliwie myLkiefSc tf»  
fftraygbłęfcia srwujogu rządu. t v

UW OLhiem b KONSULÓW KGAOCY] 
W  HOSL! WEB.

Londyn, B. kur. Na ikuicek kroków podję
tych p n u  reprflBButacyę w
ak°m  wypneeccsoeoo ca wc/nc% koruNdóW 

i francfuekJogo. . -
WSTRZYMANIE fiUCHU KOLEJOWEGO,
Moskwa. B. Lor. N a ttn i kote p wej a Mo
skw y do Kazan fat wefrzymano rar*i krdejo- 
w y dśa podróżnych cywilnych, na *Azestoe- 
niajch R jjzan—Ramsajewka—-Syfran—Insa—  
Symbirsk— Kurtarmrka—^Semeczin.

'  R09YAMN O RCSYL
Y/iedeiS. (Telefonem). BerL korespondent 

„N. Fr. t*resse“ donoM o swej rozmowie z 
członkiem delegacyi rosyjskie] w Berlinie, 
W o r o w i k i m ,  Tenie sadzi’ że obecny 

rząd w Rosyi dostatecznie uuocnif swe star 
nonisko, a zagraża mu jedynie czynność 
koalicyi i Cz»cho-Słowaków, zwłaszcza gdy
by się tym ostatnim udało o d c i ą ć  Eo-  
s y ę  od S y b e r .y J , podstawy jej aprowi
zac ji Odnowienie elę frontu na wschodzie 
uważa Woruwski za w y k 3u c z on e, ze 
względu na olbrzymie odległości i brak ko
munikacji, które wykluczają skuteczną in
terwencję JaponiŁ Wewątrz Rosyi kadeci 
siinie agitują ] 'rzeciw obecnemu rządowi. 
Mieli, oni dotychczas główne poparcie wśród 
tych obcych narodów w Rosyi, które po 
traktacie brzeskim zostały wyłączane. Przez 
to niebezpieczeństwo z tej strony zmalało.

ŻONA KIERENSK1EGO ZNIKNĘŁA.
Wiedeń. (Telefonem). Z Kopenhagi dono

szą, że żona Kierońskiego, która w Peters
burgu była pilnie strzeżona, zniknęła nagle 
z miasta.

11 I
Amsterdam. B. koz. ,JMja*julag Ochetien 

USać? dnooai a N et na wiyapże Amsałand pod 
datą 11 riwpnhu FZced godziną 8  >«ic- wi- 
dzżeoo 20 a a m o ł o i ó w  wr*c i  Zoppe”!  
nem ćcig*4ącyoh waxieieką fiotylą motuno- 
wr  *i łow cóa lotŁi podwodnych. Jak d y-  
cbvS około s z e ś ć  * tych  ofat «nr zostało 
z a t o p i o n y c h .  Zeppelin został pr®ea tor- 
podawce s b s t r z e l o n y  i opadł na morza 
w  oddaleniu 7 mUL od wybrzeża. Z Helium 
wyjechała łó d ł ratunkowa, później przyby
łe 10 niemiecLIicih samóLoitów i kilka, nie- 
miooki-Jj torpedowców l iKrauStoffło ua maiej- 
sou, gdzie opadł Zapcelin praes ccas dłuż
szy. D&luych szczegółów ^rak.

M  A h t Uc o  k  Bmyl
Wiedeń. (Telefonem). Jak x Fagi danoeza, 

zamieszcza „N. Rotterd. Cotrramt44 wiado
mość z R«syi, iż ruch moimrchistyczny w 
ostatnich czasach znacznie się tam wzmógł. 
Na Ukrainie pod osłoną niemiecką odbył się 
p i e r w s z y  k o n g r e s  monarchistów. 
Gdyby partya ta była należycie zorganizo
wana w chwili zamordowania cara, byłaby 
mogła wtedy o b a l i ć  r z ą d  s o w i  e.tó.w. 
Wtedy bowiem okazało się, jak silną jest :w 
Rosyi idea momarchistyczna.
TAJNA OSGANIZACYA MONARCHISTÓW 

Wiedeń. (Telefonem). Na podstawie infor- 
macyi z Moskwy donoszą, że w Rosyi pra
cuje obecnie tajna organizacya monarchi
stów pod nazwą „Zemsta44. Wysłała ona wy
roki śmierci do M i ł a k o w a ,  G u c z k o -  
wa, R o d z i a n k i  i SzuLg.Ln.a. obwinia
jąc ich, że są winni zamordowania c:*rą 
przez to, iż zmusili go swojego czasu do ab- 
dykacyi i w ten sposób umożliwili rew r  
locję.

ZBROJNY OPÓR PRZECIW MOBILIZACYI.
Wiedeń. (Telefonem)." Z Kopenhagi dono

szą, że mobilizacja zarządzań* przez Tro
ckiego wywołała żywe niezadowolenie nie 
tylko wśród włościan, ale i robotników. Ko
misarze sowietów', którzy chciafi przeprow*a- 
ilzió- przymusowy pobór, napotkali n a 
z b r o j n y  o p ó r .  Okazało się, że po 
wsiach jest bardzo dużo u k r y t y c h  k a 
r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h  i d z i a ł ,  
zabranych z frontu.
ZNISZCZENIE KOLEI MURMAŃSKIEJ.

Moskwa. B. kor. Tutejsza prasa donosi: 
Do Kronsztadu przybyło 200 marynarzy z 
Murmanu, którzy nie chcieli walczyć prze
ciw wojskom sowietów. Opowiadają oni, że 
kolej murmańska jest na wielkiej przestrze
ni zniszczona, że entente występuje bez
względnie, & ludność zachowuje się oboję
tnie,
ROKOWANIA ROSYJSKO-NIEMIECKIE.

Be.lin. B. kor. Rokowania, które się tu w 
ostatnim tygodniu toczyły z delegatami ro-

Berlin. B. kor. Według doniesienia „Lo- 
kalanzeigera44 z HeLingforsu peremsl po- 
->elstva niemieckiej w niedzielę wiee&orem 
przybył z Moskwy do Helsingforsu i wkrótce 
uda się w dalszą podróż do Rewio.

DLACZEGO PRZENIESIONO POSEL
STWO ?

Berlin. B. kor. „Loo&l Anzeiger44 donosi o 
okolicznościach, które doprowadziły do 
prŁffińusienift poseletwa niemieckiegc s Mo
skwy do Pskowa. Przedewszystkiem nale
ży rznró, że n^S sowietów okazywsu uczci
we dążenie życia z  Niemcami jako oprz>ytnie 
n_eaueo na podstawie pokoju brzeskiego. Ina- 
cr«] zaohowy waE się tak w ani socyalri-re- 
wolucyoniści >ewioy, którzy opowiedz!jli się 
ze. b e z w z g l ę d n y m  t e r r o r e i m  Ruch 
tan znalazł silne p o p a r c i e  e n t e n t y ,  a 
szybko wzlatające niezadowolenie ■ bol
szewików przyczyniło się jeszcze do wzro
stu ruchu. Pierwszem następstwem było 
zamordowanie hr, Mirbacba. cLrugiem zar 
mach na generała-pułkomi iha Eichhoma. 
Hx. Mirbaćh przed zamordowaniem otrzymał 
o s t r z e ż e n i e ^  podobno ostrzeżenie o- 
tiT3Tnał też jego n a s t ę p c a .  Syturcya w 
przeciągu kilku dni stała się nadzwyczajnie 
grojoą W prasie rewolucyjnej rozpoczęły 
się formalne orgie, terror b niepewności przy
brały takie rozmiary, że członkowie posel
stwa niemieckiego n ie  m o g l i  w y d a l a ć  
się z h o.te.l.u. Wśród tych okolmz/nośd de- 
oyzy* przeniesienia poselstwa niemieckiego 
w miejsce bezpieczne była wskazaną już 
choćby ze względów poetycznych utrzyma
nia (loty eh czasowych dobrych stosunków 
między Niemcami a republiką sowietów. No
wa stacya poselstwa niemieckiego w Psko
wie wchodzi jedynie w rachubęr jaka ro
dzaj porterunkn obserwacyjnego. Od roz
woju wypadków w Rosyi i od bliskiej k on- 
f e r e n c y i  w wielkiej g ł ó w n ej k .w *  t e 
r z e  będzie z-wisłem. jak długo pozostanie 
poseRtwo niemieckie w Pskowder Równocze
śnie będzie też rozsteygającyra okoliczność 
jak rząd sowietów p r a k t y c z n i e  będzie 
utrzymywał komurnkacyę z nową siedzibą 
poselstwa.

Bandy powstańcze na Ukrainie,
Kijów. B. kor. Wedle doniesień dzienni

ków wuj-ka niemieckie rozproszyły na po
łudnie od Kijowa b a n d y  p o w s t a ń c z e  
c h ł o p ó w i ne.zynily je nieszkodliwemi.

NASTRÓJ NA, UKRAINIE.
Kijów. B. kor. Od szeregu miesięcy pro

paganda. on tenty usiłuje przedstawić polo 
żenle na Ukrainie w jak jujczamiejszych 
barwach, gdy?, nie odpowiada to entenĆK, 
że nod panowaniem mocarstw centralnych 
zapanował ład i porządek. Gdy z początku 
w Kijowie panował jeszcze absolutny spo
kój, Biuro Reutera rozszerzyło wyssaną 
z paka wiadomość, jakoby w mieście wy
buchło wielkie powstanie^ jakoby hetmana 
oblegano w' jego pałacu i jakoby był ciężko 
ranny. Nastąpiła potem śmieszna dla zna
wców ukraińskich stosunków wiadomość, 
że hetman aol rowoMe zrezygnował ze swe
go stanowiska-, które ofiarowano młodemu 
arcyksięciu auctryac-ldeniu, który pospie
szył objąć ten uraąd. Obecnie nawet tak 
poważny dziennik neutralny jak wychodzą
cy w Bemiś „Bund* poszedł na 5ep rossze- 
izanych z  nioprzyjacehkiej strony; wiado-

 -
0óźo^ ŁA 7>zi UkMol^ wyLucHlo p o w s t a  
s i o  m i o i a l a m  p r z e c i w  r z ą d o w i  
liążn za n p a i N i t m e o u f  r umądaome przez 
CbtHS tuJbtjj uycż W! .kar jiuy maszynow- 
włoccaUa |  robo^ikAw ra-err % soocyalirymi 
cerwolneytKdatwnl. liczba powatańcó-?, we
dle teoo do&lessenis, ma wynosić 200.000. 
Pnw óf Jem r a  moe cyk, że swego czasu 
rerwrtacyooiśdl roąy>sco , któizy przddo&t»M 
Ctę fłVł» ua Uknidtł, spowodowłiś p maaae- 
irwanśe wojak memiectlch celem przywró- 
eetda pursądko. KY owym czasie na Ukrai
nie rwłasBosa w Stek ueapokognejj caęłci 
połuJzWowaf gsubemH kfjowrkłej iemluły je- 
szcza band} słożooi l  proietarya-a włoę 
&• m lwiego, ■ hyłyoć łioMenor mbyjttżcłi 
i ■ O. echo-Słowaków, byiyefe jeńców wo- 
jcimfycL om t k powwLoa.jąoycb pr-aa otwar
tą granicę otrKiraaMych iywsołów i Imego 
mofiocho. Pof is^csMgo cełu xy "dy te, wy- 
mtępująoe w u a ^ j ip j  200—800 ludzi, 
me nrnią Ach jest g r ;  b l e i i i r  o r d .
Ze bacody te jeszcze od cbwCi wojny są do
brze uzbrojone, okekiady w fcairabmy maetcy 
nowe, jest rseesą zromminłą StłumD «  'ran
dy nie jest jednakie łaWc, poiiowtuL ca 
zbliżeniem dę wojak czkmkowle ich zamte- 
riają eię w potójnycb włoida". łub ceł 
zaaisjidaję w  b>/. Mkio tego ućLało eię 'je
dną z na jwiębszych band, uczącą blisko cy- 
siąe łudzi, zn‘Kaazyć koło J e n i  g e r  o d- 
s k  s Batodjf te nie wą niebe/Oaeczkis dla 
wojsk mocarTw eenfalnych. Owyid; 200 
tysięcy wojsk* pow^tanesego, o których 
f^oei enteuta, niema ani śladu. W pnzewa, 

i żnej części kraju, jak np. w gubem^^cł] Poł- 
Ław^kiej, CharkowBkiea, Taurydzkie} i Wo
łyńskiej pjunuje prawie zupełny ĘXrkój z wy
jątkiem nieznacznych wrkroczeń, które zr.- 
waze zdarzały eię i późnie’ toż się będą wy
darzały. Również strajk kolykrwy i likwido
wany zo3tał w aposÓD pokojowy 1 ni* dał 
powodu do niepokoi. Jedynie eocyal-rewo- 
lucycniści importowani £ R< syi, do którytói 
należą także incrderoy generała Eichhoma, 
mącą spokój bezcelowymi żarna,ł ani, '!cu 
przerażenia v "tyetkich lepszych żywiołów 
ukraińskich.

AMBASADA TURECKA W KIJOWIE.
Kijów. B. kor. Dnia 10 sierpnia przybyła 

do Kijowa roprezentacya turecka u rządu 
ukraińskiego.

>-r 7-

>7 COZDZLAL DŁUGÓW ROSYL
Kljć /f. B. kor. Na posirdzeciu komusyi ft 

nansowej 1 obrachunkowej delegael Rosy’ 
t-rzedłośylJ apś dhm  w państwowych ro
syjskich, które wfihoazą w rachubę prw  po
dziale. Delegaci ukraińscy oświadczyn, to 
na Ukrainą trzypada b j ł  Jwięoej J e a n a  
p l ą t a  « ę w  d ł s g ó w  pań stw .o .w .y .ąh  
i całego majątkr państwowego rosyisktego 
stosownie do łkany mfoszkańców o n s  u- 
óziału Ukrairy w dotychczasow j  oh. docho
dach państwowych. Delegaci ukrańscy do
magali się is k te u działa w  ma jątku położo
nym p o i *  g i a n l e a m f  Ukmuy, ł*nie- 
w ji cała nlMto*tmkowo większa część mi - 
Jątku rosyjskiego znajduje się w Wielkiej 
Rosyi. Część zapasów z ł o t a  musi być bez
warunkowe odstąpiony tako ekwiwalent za 
objęcie pieniędzy papierowych.

„FFLDWEBEL MANA“.
Wiedeń. Ornaki dziennik soe^alift" arny 

JonetodaŁ** donosi, Łe akcyą wojskową 
na Syberyi prz.eciw wojskono1 kie
ra je austryacki jeniec „feiu?y ebe34‘ M a n a ,  
krawiec s* PlragL Mana, wyznawca haseł 
bolszewickich, ŁorgŁrawrwal jsAaów t  for
ma cye wojskowe i  kULa już razy spuiLał 
cię z Czechami.

w P o l s c e  i na L i t w i e ,  na Ukrainie,: 
a zwłaszcza o stosunki w w ł a ś c i w e j  
Pcsyi.

Przeglądów nre będzis.
Yrledeń. B. kor. Jak się z miarodajnej 

sGuiiy dowiadujemy, wiadomość przynie-1 
siana w ostatnich dniach przez dzienniki —» 
rzekomo z dobrze poinformowanego źródła— 
jakoby w jerieni roku biężącego miał się od* 
być nowy orzegląc roczników 1896 do 1876 
jest z u p e ł n i e  zmyś l o . mą .

TYLKO CZĘŚCIOWA KONTROLA’.
W iedeń. Urzędowe 's zaprzeczają moźli-* 

wofieł przeglądu wojskowego jeszcze w tym 
roku. Wedle doniesień dzieiiuiików wiedeń
skich w  rzeczywistości zanosi sie jedynie nai 
tc, że zostaną zbadani iuż asenoerowani ce- 
do zdolności swej służby na froncie. Ci, co 
przy asenteruku otrzymali grupy B, C i D, 
poddani zostaną ponowemu przeglądowi, a  
uznani za zdolnych zostaną wysłani po wy- 
ćwłażeniu tu. front w niedalekiej przrszło- 
ścŁ

Wrl&bn w Anglii.
Amsterdam. B. kor. „Allgemeen Handelfl- 

blad“ donosi za dzienni idem „Weekly Dis- 
patsh44, że prezydent Wisom p r z *rb ę d i i e 
do  A n g l i i ,  o ile na to stosunki pozwolą. 
Dziennik zauważa, że powrót lorda Readinga 
do Anglii stoi w związku z tym zamiarem 
i %ądzi, że osobista wymiana zdań między 
rządem angielskim a prezydentem Wilsonem 
przyczyniłaby się do r o z s z e r z e n i  a - o- 
p e r a e y i  na S y b e r y  i w zadowalającym 
dachu.

Karać; w j ł.  kwaterze, niemieckiej.
Eerlin. B. kor. ,,Lok;tJ Anzeiger44 donosi, 

że Dr H e 1 f f re i c h wczoraj \ wieczorem 
udał się do w i e l k i e j  g ł ó w n e j  k w  ar 
t e r y  celem  złożenia sprawozdania. Pobyt 
jego w  wielkiej głównej kwaterze obliczony 
jest na, łdlka anń
HELFFERICH U KANCLERZA PAŃSTWA

Berlin. B. kor. Sekretarz państwa urzędu, 
spraw zagranicznych odjechał do wielkiej 
głównej kwatery na konferencje z kancle
rzem państwa.

, ODROCZENIE WYJAZDU.
Wiedeń. (Telefonerr). Zamianowany na 

Moskwy przedstawiciel Austno-Węgier udał 
się do Berlina celem poinformowania się 
u *imb. Helfferich* o stosunkach w RosyL 
Rezulhitein tej konferencji było, że przed
stawiciel austryacki n i e  p o j e d z i e  na 
razie do Mośkwy.

0 WPŁVW SEJMU RZESZY.
Be^in. B. kor. „Berliner Tageblatt44 pro

ponuje zwołanie głównej komisyi Reichsta
gu, któm  pon’nna wywierać swój w p ł y w  
w kierunku wyłuszczetia uolów -jołi^ki 
zagranicznej Nieimeo, przyczem y  pii ”W- 
szym rzędzie idzie o stosunki w KafandyŁ

-XrŁ- -^

F kANCYA A STOLICA APOSTOLSKA)
i Łńirdyn. B  kor. Reuter dowiaduje się, że 
na skutek sprzeciwienia się  F rancji z n i e 
s i o n ą  została ruominacya nuncjusza part 
piwkręgo Pohrelegrai dla Chin.

E OBć HW PRZED ROZRUCHAML
4 Wiedeń. (Telefonem). Z Genewy donoszą* 
ze rząd frai custó przyspieszył wyjazd MaK 
irtgo na wygnanie z obawy jrrzed możliwo^ 
ścią rozruchów protestującyth.

POŻARY WE FRANCYL
Bpito. B. kor. Dzienniki pańskie dono

szą, że w okolicach T o u i o n a  ‘ A v i g n o .
1 T u l  1 e wybuchły nowe Dożary laJ 

®dw. Użyto licznych oddziałów żołnierzy, 
serbskich celem zwalczenia pożarów. Szcze
gólnie szalał pożar w lasach na północ i ag. 
północny zachód od Toulonu.

POŁÓW PASKARZY.
Wledtń. (Telefonem). O połowie n‘ }>in 

f nrzr. dokonanym na Węgrzech donoszą i  
Budauełzuu. Wridzo dowiedziały się, że ws 
północayol*. komitatach przebywają uchodź-1 
cy galicyjtcy, prowadzący handel łańcuszd 
kowy. Podbili oni zwłaszcza cenę wina, wy
kupiwszy w bkolicyf Toksiu wina za stoi 
milionów korom Pieniądze na swe transJfcj 
oy# otrzym b oni od kilku banków. Are- 
łłztYwan® .wielu deeerter^w, a nadto wvda- 
iccae przoetło So0 osób z Węgier i odstawia* 
ntf sz*’pftean* do GallcvL Przv komisyactf 
knotroiiiych obecni bwlf komisarze podatko
wi, kt)rvy od razu Sclągnęlj jwdatek docho
dowy od noalerionych kwot. W ter, spouób 
skarb peństwa otrzyma1' milion 200 tysięcy 
•ora . W Jednej i  miejscowości odkryto 

kawfcfji młejseowej giełdę towarową. Oto- 
«t»nio kawfcuńfę wojskiem i aresztowane 160 
osub. Przy przeorowi dżokej oso1 Lstej rewi- 
z fl saraiei ono przy aresztowanych papierów 
na miliony koron. Na podstawie shor.fisko
wanych" papierów wykrrto tajne magazyny, 
w których zabrano wielki u zapasy świec, ni- 
cf, pończoch i ptóuaa.

PRZYJECHAŁ1 DO HOTELU FRANCU
SKIEGO: Eksc. Krmk Franciszek z Wiednia; 
JjuIł  Emilowie Jimgrafowi© z Pręgi; Edmun
dowi* Załęocy z* Lwow„ Adam Morawski i  
Iwaniska; Karol Udałowski z Warsza^-y; Dr 
Władysław Mik ucki ze Sarajewa: jan Rynie- 
wic* i  Tanu pola; Stanisław Orlikowski z Ki
jowa, FrancLszek Rakowiecki ze Lwowa; Ma
rysi Pogorzelska z Borysławia; Kazimierz Cze- 
chorwmcL c Miechowa; Bogusław Mikucki x 
Krzeszowic; in l Antoni ICńkiewicz ze Strze. 
micezyc; ks. Józef Wolski z Rymanowa.; Ste
fanowie Gawliliow-scy z rodziną z Olkusza.

K a K c i i t t U i n H r i m i !
Składki przyjmuje Administracya 
„Głosu N aroJi “ w  Krakowie, ulica 

św. Krzyża L. 11.

D O  IT U O W A
Jatff 18,8. Zgłaszania p«i JEskau da AdmfJ 

nlstraej l „Słosu Narodu44. 2230

Podpisany Zarząd" K ursów prawniczych „Le- 
gee44 zawiadamia, i*, wpiay na nowe kur a 
przygotowawcze do nszeikiefa egzac tnów I ry- 
gorozów prawniczych, oraz na kura kor ~pon 
deńcyjny rozpoczną się 15 sierpnia b. r. Zgio 
szenia w gedz. 11—12, oraz 2—4 popoŁ 

Wyniki pierwszego kursu były dla uczestni
ków tegoż zupełnie zadowalające i sądzhnpj 
że P. T. Słuchacze prawa nadal s* em zaufaJ 
niem darzyć nas będą

Z poważaniem ~
Zarząd Kursów prawniczych „Leges14 Krakówj

Karmelicka 46, IH p.

„DUCH DZIEJÓW POLSKI4’
ANTONIEGO CHOUM IEW SKIEBO.

W ydanie drugie przejrzane i ro7SztrzQfig
(f i  t  tsnr (Bez ywfih M w A

N*U*4 Towarzystwa im. Stefana BaiztżyTO, 
,l ie g o  w  Krakowi*. ‘

D o  n ab ycia  w  A d m in istra c ji .  G łosS  
“ ^  N a ro d u 1!, w  K raaow  e 7  y g j



I tr . 4.

Z G U B I O N O
jprzy wsiadaniu do pocii-ao Wiedeń-Kraków 
dnia 3-go sierpnia torebkę z dokumentami 

4 iurzę lniczejejiitymacyąnu nazwisko: W iktor 
Stencr Czerniowce. Łaskawy znalazca zechce 
rgłosić s;ę u p. Karoliny Majewskiej Kraków, 
ulica Biskupia 10, III. piętro, oficyuy. 2297

W FALISZÓWCK paw.-Krosno 17 kim. od 
ataeyi kolejowej na przestrzeni 105 morgów

mam na sprzedaż

. K A M I E N I O Ł O M Y .
Z g a s z e n i a  p r z y jm u je :  T A D E U S Z  B U K 0 J2 M SK !

K o ło m y j a ,  w i l i a  „ P o r a j * .  2299

l i t i r o  S p e d y c y j n e
| »  U H  i M t  iKAKta
I w r a k ó w ,  Mikołajska 3. Tel. 3588. 
[załatw  a fermata iści cłowe z Niemiec oraz do Polski, 
l odstawia i w zcwmi wszelkie tow ary jako te t I meble.

Pokoju umeblowanego
z ośw ietlen iem  i ew en tua ln ie  z o p a łem  d la  
dw óch  ponien u rzędn iczek  poszuku je  się

l i n i i i l i i e i i i a Ł L  5203

Zgłoszenia z podaniem w arunków do Adm. 
„Głosu Narodu* pod: .Pokój um eblowany11.

Jeuncrr:io.va prśba przekona każdego a lakeścl.

. W I N A  M S Z A L N E
■% najlepszych natunkash, z w ł a s n e j  winnicy 

w Oiaszliszka obok Tokaju 2167
Odlecą firma

N . Friws ?.r* w  K ra k o w ie , M aty  tły K sk .
. "3 ;akośi i jrawiziwosf jtuclicdnnia ręczy si*.

Sr. St. Ówikowski, adwokat w Nowym Sączu
poszukuje

r *  t y R c w a n e g o  k o r a c y p l e n t a  
. U c ! k ^ a 3 o r a  s t i w o k s c k i e g o

“• pod k orzystn ym i w arunkam i. 2207

K u r s a  m a i u r y c i n e
Wpisy aa kursa: 2226

r o u  iy, dw uletn i I w ieczorny
przyjmuje Kierownik — ul. Jabłonowskich 20, L p., 

■a lewo, w godzinach od 6—7ł,i wieczorem.

P r a w  i i  i w e , tysięcznych pochwał, 
pierwszej jakości 2111

MYDŁO
U le wojenne, 2 tuziny K. 70'—, f  tuz.

K. 190'—, 12 tuz. K. 370'—. 
Pierwszej jakości m u s z ia r d a  „EsSra- 
g o ra“  w beczułkach po 50 k i ,  1 kg.

& K. 5 80 — wysyła za zaliczką

i .  m u .  t a  i  f s M  M m

Koniczynę białą
W każdej ilości, oraz wszelkie inne nasiona 

polne, ogrodowe i leśne 1141
k u p u ją  p o  n a j w y l s z y c h  c e n a c h

B m K  O P A Ł U
nis zagrała przezornej gospodyni,

która używa w kuchni patentowanego i i y b k e w a r u

SIMPLEX
gotując bez nafty 1 baz spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kamiennego 

■ sadzlwlajacą oszczędnoiclą paliwa.
Węgiel kamienny starczy przy użvc!-.t ,Simplex«” 10

do 20 krotnie d'uźe;.
,Simp!ex* do nabycia w sklepach i  : cztych w Galicyi 

1 Król. Polski 8w.

Główny Skład: Kraków, Kadziwiiłowska 23.
(Sprzedaje również znakomito natentowane podpałki)-

Cenniki i^jrospekty darmo. 2114

a uzuwa aajprodz-.; Kra FiessłRa oryginalna pra- 
|  w me znstrz.2 , ,Sk*fcofeir: : v n  m a l i1', 
j Nie brutl.i, :u t;iuia buzwonm. Stoik nrubny 
1 K 3'—, duży sLT; K 5"—, pereya familijna K 12--. 
[ Baczność na markę „Skahaform“. 2171
L Składy główne: Lwów: apteka Szymona May. n-wiw. 

dostawcy; Kraków; apteka „pod Białym Orłem*, 
Rynek główny A-B, 46; apteka pod .Złotym Or
łem Wilhelma Ehilicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwoubwa M. Scliwarza; Jarosław; 
apteka „-.ad Czar.iym Ot fani* Józefa K‘ol:ma; 
Tarnów: apteka obwodowa J. Miśioiowskiezo; 
Brahoayc* a_,Lek' ,pod Opatrznością" G. F. To- 
biaszka; Ksłatayja: apteka wodowa Drrf Stefana 
Stinzla; Newy Sącz: apteka Marcina Gorzeckiego; 
Rzeszów: c. k. aptżi.a obwodowa, ui. 3-g* Maje.

,WL#3 KAROPP* ■ dfaia  13 Sierpnia 1918 roku. 
  *

KUPUJE i-wszelk ie now e i używane
rządzenia  

maszynowe
jakotez pojedyncza maszyny do obróbki 
drzewa, metalu i t. p . ; Iokomobile, 
kotły parowe, maszyny, motory, trans- 

misye i t. p. 2240
Oferty wraa s izczegółowym opisem, warun

kami sprzedały yysyłać pod adresem:

910 I E 0 H 1  Lwfiw. Lwowski 18.

KONKURS.

rzyrn
dnie języka polskiego 1 niemieckiego na rok 

Płaca: do płac ł dodatków rapewnio-

W  p ry w a tn em  polsfciem  g im nazyura  
w Z b arażu  23**

Jest do obsadzenia posada kierownika i 5 
posad nauczycielskich do bis tor yi, geografii, 
nauk przyrodniczych, łaciny i greki, wzglę- 

języlra polsłde 
1918/1971
nych ustawą rządową Towarzystwo szkoły 
średniej w Zbarażu dopłaca jeszcze dodatko
wo dla kierownika 2.400 K rocznie renu- 
meracyi, dla ukwalifikowanych profesorów 
1.800 K, zaś dla nieegzaminowanych nauczy- 
eieli 1.200 K, nadto zapewnia pomoc w apro- 
wizacyi. Posady są do objęcia od 15 września 
br. Termin wnoszenia podań należycie udo
kumentowanych do 20 sierpnia br. na ręce 
przewodniczącego p. Michała Turczanowl- 
eza, c. k. inspektora szkolnego w Zbarażu.

WłM rtwrzfiM ateft frcttl ł  M
Towarzystwo Polskiej Bursy Przemysłowo- 

handlowej w Białej
otwiera z początkiem września roku szkof- 
nego 1918/19 w lokalach Domu katolickiego

Bursę dla młodzieży
nczącej lig lub satrudnionej w przemyślę 
i handln (uczniów Szkoły handlowej, prak
tykantów handlowych, pracujących w war

sztatach, terminatorów etc.)
Koszta utrzymania wychowanka wynoszą 100 K 

miesięcznie. Tylko najubożsi mogą uzyskać zniżki 
wedle uznania Wydziału Bursy. — Ubiegający się 
•  miejsce muszą zobowiązać się dostarczyć pewnej 
ilości artykułów spożywczych stosownie do umowy 
i  możnośet. Praniu bielizny w bursie opłaca aię 
osobno. Każdy wychowanek ma być zaopatrzony 
w siennik, pościel, odzież i bieliznę. Podania naj
dalej do 26 sierpnia należy nadsyłać pod adresem:
P rezes  Bursy Leopold Deimel, dy rek to r krajow ej 

Szkoły b indlotr/ej Biała.

ZA WYDZIAŁ:
Leopold Deimel mp.

prezus.

JA  mmC flŁ L A d
pssiadsns tgSęrst.flSugsa olbrzym!© 

w Jc sy  L o re la y ,
które uzyskałam po 1t-miesięcznem u- 
żywaniu wynalesionej przezemni# po
mady. Ta pomada jest jedynym środ
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza buiny porost i wzmacnia 
korzenie włosów tak na głowie, mkoteż 
u brody i n wąsów. Jut po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk i konserwuje przeciwko przed- 

....... . wczesnemu siwieniu aż do wysokiej
;tWil starości, jako środek wzmacniający zo

stała moja maić już dawno ogólnie uznana. Cena 
słoika 0, 10 I 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 

zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 2176
Fabryka Anny Csillag, Wiedeń I., Kohlmarkt 11.

---------- -----  _  . —   ■ ■ -i---

Młocarnia sztyftowa
przewozowa,

s wialnią i przyrządem do napełniania worów, kiera
tem 1 pasem skórzanym zaraz do nabycia. — Jarecki, 

Pstrągowa, p. Czudec. 2031

Sekcya opieki nad dziećmi K. B. Komitetu 
pomocy dla d o t k n i ę t y c h  klęską wojny 

poszukuje

pedagoga na kiHMrtta zagłada wy- 
tliowaTLHaia lila cLt/iiw w Łososinie Um\ pod Limanową
opróżnić się mającą z d. 15 w ireśpia 1918.

Pierwszeństwo mają osoby atanu wolnego, po
siadające oprócz kwaJifikacyi nanczycielskiej do 
szkół niższych znajomość rolnictwa.

Zgtoszenia przvj:nuje biuro sekcyi K. B. K.
w Krakowie przy'ulicy Kapucyńskiej 7. 2283

Lustra w zm&omzh ramach,
k ilk a  s t o ł d W  ? f s t s l l  g iętych  oraz  
garnitur do sa lonu  nade

sz ły  do  sprzedaży: 2253

Hala licytacyjna Bracka 6.

Szymon Zmsrz mp. 
sekretarz. 2200

Wydział Rady powiatowej w Starym Samborze
ro z p isu je  m n io jsze iu  n a  m o c y  sialuLi-i o rg an iz acy jn e g o

K O N K U R S
na posadę • inżyniera drogowego i kancelisty 

Wydziału powiatowego.%
\

Inżynier wykazać się m usi: a) ukonczonemi studyami te- 
ohnicznemi na jednej z Politechnik austryackich; b) nie przekro
czeniem lat 40; c) obywatelstwem austryackiem ; d) praktyką 
w robotach drogowych i  budowie m ostów; e) świadectwem 
m oralności; f) znajomością obu języków krajowych.

Kancelista wykazać się m usi: a) ukończoną czwartą klasą 
•zkół średnich; b) nie przekroczeniem lat 4 0 ; c) Obywatelstwem 
austryackiem ; d) praktyką przy .Władzach adm inistracyjnych; 
e) umiejętnością pisania na maszynie; f) znajomością obu języ
ków krajowych w słowie i  piśm ie; g) świadectwem moralności.

Posady powyższe, do których są przywiązane płace według 
rang od XII -tej do V13-mej, tudzież ryczałt dla inżyniera na 
objazdy, będą nadane ua rok prowizorycznie poczein może na
stąpić st&bilizacya. — Podania wnosić należy po dzień 15 w rze- 

. śnia do Wydziału powiatowego, którego kancelarya udzieli bliż
szych wyjaśnień.

Stary Sambor, dnia 7-go sierpnia 1918. *281
Sekretarz: Zastępca prazesa:

Dyhdalewicz m. p. Sozański ni. p.
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GALICYJSKI AKCYJNY

B A N K  K U P I E C K I
Lw ćw t halicka 19 własny)

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4V I »  o d  s t a
i wkładki na rachunek bieżący z  o p ro cen to w an iem

3 3| O!
|4 jOn

Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 

bez wypswiadzetiSa.
Podatek rentow y wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów. 2157
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Księgarnia S. A. Krzyżanowskiogc w Krakowie
poleca i>owoóc 

X. BRONISŁAW SWłEYKOWSKI:

od 25|IX. 1014 do 2|5 1915.
iC B -3  7 K. 8208

Celem umieszczenia tutejszego c. k. Urzędu Ce- 
chowniczego m iar i wag poszukuje e. k. Staro
stwo zaraz względnie w  term inie późniejszym 
jednakowoż najdalej do 3l-go grudnia 1918 t .

lokalu składającego się z  dwóch do 
czterech pekoi oraz szopy

względnie lokalu do pomiai u beczek z osobnym
dojazdem. xxn

;©■ @ 4 9 B § ® t S 3 B © l

Profesorowie szkoły średniej
aa wsi przyjtną od nowego rokn szkoiaego 1918/19 
na wychowanie 1 uaultę \r  zakresie girnnazyum kltsy- 
etnego albo realnego jednego lub dwóch uczniów, 
których rodzicom z jakichkolwiek względów zależałoby 
na pobycie tychże na wsi w zdrowej okolicy. — 
Staranne wychowanie i opieka zapewnione. — Język 
francuski i fortepian na żądanie. — Bardzo poważne 
rcfcrcncyc. — Reflektuje się tylko na synów za

możnych rodzin. 2286
Zgłoszenia dla „Profesora** poste-restante 

Czernichów kolo Krakowa.

R e s t a n y a  kolejowa w Chabówce przyjmie 
zaraz młodego kelnera jako płatniczego.

Zgłoszenia przyjm uje:
WŁ S k a l s k i  Chabówka. 2238

K O N K U R S .
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

e Wielkiem Księstwem Krakowskiem rozpisuje n in iejszem  kon
kurs na posadę
D yrektora k rajo w ego  Z ak ład u  dla um ysłow o  I nerw ow o chorych  

w  Kobierzynie koło K rakow a. 5591
Podani* -wnosić należy de Wydziału krajowego we Lwowie w terminie 

do diiń 30 września 1918, załączając tlo nich:
1) nretrykę nrodzenia,
2) świedectwo przynależności,
3) dyplom doktora wszech nauk lekarskich, uzyskany na jednym z nnl- 

warsytetów monarchii austryacko-węgierskiej.
4) opis życia. j  
Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy wykażą się pracami nauko-

wemi na polu psychialryi, znajomością administracyi zakładów leczniczych 
dla umysłowo chorych.

Z posadą powyższą złączone są następujące pobory:
1) płaca roczna 8.4C0 koron (sześć tysięcy czterysta koron),
3) dodatek funkcyjny rocznic 1.000 (jeden tysiąc koron),
8) prawo do wojennego dodatku drożyźniansgo, "wahającego aię — ato- 

aownie do stosunków rodzinnych — od kwoty 1.488 do 4.740 koron rocznie.
4) prawo do dwóch datków pięcioletnich i jednego trzyletniego, każdy 

po 800 (ośmset) koron rocznie,
5) praw;o do bezpłatnego mieszkania w naturze wraz z oświetleniem  

1 opajem wedłng ustalonego deputatu w oddzielnym budynku Zakładowym.
.   ________________

C. k. KieroYćnictwo budowy baroków w Oświęcimiu 3,

r a i  zaraz rutynowansso r p i i  W .
Wynagrodzenie według umowy, welne mieszkanie z opałem 
i światłem, oraz ułatwiona aprowizacya zapewnione. Zgło
szenia pisemne z odpisami świadectw przesyłać należy wprost 

do c. k. Kierownictwa budowy. 2195

Księgarnia Polska- ■*?
w Krckowic, Sławltowska- S
dostarcza wszelkich ksią
żek, map, nut na rozmaita 
instrumenta, libretta, wy- 
eiągi/ortep z oper i opere
tek, ćzssouism 1 iumali z 
możliwą szybkością. 1977

Agronom
wolny od wojska, lat 40, 
Poizk, żonaty przyjmie cd-

IFOwiedoią posadę zaraz 
ako samodzielny zarządca 
nb pod kierownictwem 

właściciela. — Zgłoszenia 
s grzeczności przyjmuje 
Apteka pod „Czarnym Or
łem* w Jarosławiu dla 

agronoma. 2213

j a b ł k a ;
H A L I N Y
w większych llościacn na 
dostawę w lnde I jesieni 
sakupuje parowa fabnrka 
marmoiady Stanisław Gur
gul w Jarosławiu. 1168

lilziniet 1 matur:
Midlnaryum nanczyclel- 
skiegs p* szuka je jakiego
kolwiek zajęcia s utrzy
maniem. Wiadomość Fran
ciszek Kara w Krzeszo

wicach. 2248

o powierzchni około 400 
metrów kwadr, w domu 
Jednej z ulic bliskiej ryn
ku glównege potrzebujo 
na biura i składy od sty

cznia 1*19 r. 2255
W. L. Dobrowolski
 Kraków XXii._____

Pom ^tm k
aptekarska

s ukończoną praktyką, Kró- 
lewiak, wyznaaia rzym.- 
katol., przyjmie natych
miast posadę w Krakowie 
lub na przedmieściu. Wia
domość do 13 sierpnia: 
Apteka w Solcu kura
cyjnym p. Buskn (ziemia 

Kielecka). 2263

100 n nagrody
kto odstąpi Lun wskaże 
mieszkanie bns mebli s 1
pokoju I kuchni. Komfort 

wymagany. Mieszkanie 
może być zaraz, we wrze
śniu, październiku, listopa- 
U h  lub grudniu. Zgłosze
nia na pi „ Je pod .Pewny 
bkator" do Ajsncjri Hop- 
cau  I Salomonowej Kra- 
U m , Szczepańska 9. 8973

Kraków 8/Viil. 1918. 
iM aję do wiadomości, iż 
a  srnamego Mieczysława 
Wćfelkn, Jednorocznego o- 
caotnlka 10 pułku obr. kra!, 
tadarch długów ani te» zo- 
po ..ąznń p>aclć nie będę.

Już od 1 m ń m
także w lyni roi;:; otwarcia

K a s r s e w
A. 8ARliliECKiES3.
Po raiz drugi trzy je
dnoroczne wydziały: 
gospodarstwu wie -  
skiego, wychowaw

czy i społeczny. 
Informacyo listowne: Se
kretarka Kursów H. To
maszewska ulica Karme

licka 32. 2 303

sf
i

na resorach, z siedziniamii 
krytemi skórą, w ó z  ;><«- 
ła n o w y  i w ó z  g o s p o 
darczy . — Wiadomość" 
Nawrocka ul. jKoścń szkC 
L 109 (czwarty dom

pocz+ą). 2' >3

DOM WE LWOWIE
mający sklepy i m cs-ska-. 
nla, a także i przeosięoior 
stw* przemysłowe — n; 
sprzedaż. Wkład gotów] 
potrzebny 2 miliony koron.1 
Zastępca prawny właści
cielki adwokat Dr. Broni
sław Michałowski Lwów. 
Akademicka I. 12 udz ela 
wyjaśnień tylko becpoś; j- 
dnim reflektantbm. 2304

w m m

J te: :.-s

8S74 Antani Wśjclk.

Ekonom
starszy kawaler, poszukuje 
posady na mniejszych wa
runkach. Franci Grabow- 
■kf Bystrzyca p. Wier- 

cany. 2286

A G E N C I
I woby prywatne, rasjące 
wnłcgłe znajomości, za
robią lekko miesięcznie 
800 — 800 koron przes 
Sprzedał w Anstryi f Wę- 

doswolonydi 10- 
rtoi
napytar

grsech 
nowi j
W T C k
nla G. Braum

wim I papierów wartośds- 
Listowa* sapyta-

Budapeszt. 
Elisabetrlag. 2142

KURSA 2206 
PRAWNICZE
mę“ k r a k ó w  iiio* 

„lUs Garbtrikr 6 Jllf , 
przygotowują pewnie  
4o wszystk Ich eguml- 

nów prawniczych. 
Praapekta na żądania.

2 s  sp rsP d n sia

k e if f l i f e s t
II. piętr*>vva n,/.v u.. 
•Jałtóu;; 8. — \Vri<;o- 
mość u włascir.-jiMiii 
II. p., drzwi 21'. i : c

Próżne fśasz;;]
z wód mineralnych, ,rapuje 
po najwyższycii c e u • c ii 
firma Bracia Kclniecy ra
ków', ul. Sicsna 2. 23 -8

Krem dci aefenia
hurtow nie i częścio
wo łanio do nańycia 
w  składzie to vv arów 
galanteryjnych 3S>6 
M. Harowłćza Krakś 

DisLIowska 42.

Dwór Krakp*:sc
koło Radymna potrzebuje 
zaraz zdolnej fc’r.cS:c:t'f-T, 
lat około 30, pracowitej, 
uezclwef, chętnej, znają.-.j 
tią również Ina piecze 3u 
Cfcieba, smażeniu konfiiur 
Igo spodarstwia aom o .ve 
Zgłoszenia zSodsni;, ! wa
runków przv’.m':jc Z.i. .i 

4<’hr. * CJ37

Ekonom ci
4e samoistnege p <wz- 
dzsnia folwarku, 1G0 rt 
wOallcyl zachodniej, jv. - 
■ego ud wojsKfl, bezJ 
taa^o lub kawalera, 
Sstikuje Zarząd tióbr C - 
■y małe p. Borowa kół* 

Mielca. y-śid

i m i  nlsiy
dla dziewcząt wiejskich w  
Ruszczy pod Krakowem za
wiadamia, ie  z d. 1 listo
pada br. rozpoczyna trzeci 
rek aauki.Zgłoszeniai.nc- 
sid atlety  do Zarżą dr szko
ły (Roszczą p. Wyciążc) do 
f  wrześsia 1918 r. z256

S l a r u s r ^ o
•Arka slicera wojak pol
skich z rekn 1831, m»- 
•dołna do pracy z pet /ad u 
■tareśei I złamanie ręki, 
■pnwsa •  łaskawa wssar- 
si*. Datki prsyjmuie Admi- 
sistracya .Głosu NareJo*.

J I B H R
% S dań X 3'5», t:!. Gołębia 
L 16, I. piętro. W aoc

meucie ooust. l'J 18

Kursa maturyczne
tw u ii tn l  I jid n o ro c zn y  u  2 s topn iach  r c z p « c n ?  

wykłady d n li  16 s ie rp n ia .
Zgłoazenla i  lnfermacye co dzień wyjąwszy niedziel 
•d  11—1 w  poł. i od 6—8 wieczór w  lokalu Itur.sov/;

ul. Karmelicka 56, IŁ p.
Izba  In ży n ie rsk a  K ró lestw a  G alicy i 

i L o d o m ery i
komnnlknje w interesie publicznym, że

wykonywanie planów, kosztorysów, pro
jektów, oszacowań itp. przysługuje w myśl 
obowiązujących przepisów tylko rządową 
upoważnionym (cywilnym) inżyn ierom  

i technikom
których listę można otrzymać w wymienionej IzKe 
Lwó’w, Zimorowicza 9, będącej po myśli ustawy 
z 2-go stycznia 1918 r. Dz. p. p. 3 rcprcse itantką 

wszystkich cywilnych inżynierów i techników. 
Wykonywanie wymieniouycli czynności jtrzez ja
kiekolwiek inne osoby, spółki, względnie biura 
techniczne, jako nielegalne, może narazić zamawia
jącą publiczność na zawód i dotkliwe szkody, dla. 
tego leży w interesie tejże zwracać się tylko do 

cywilnych inżynierów i techników. 2233

hcihkdem Wydawnictwa „Głosu Narodu* Sp. s egr. ódp. ■— Redaktor odpowiedzialny i naczeiny K o m a i i . W o y o z y ń a k i .  «■= Drukarnia .,Ułesn Narodu" w Krakowi* pod zarządem Romana Ferka.


